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nie umieszcza się 

NalflŻyto~ćPogztowa lIR!! __ 
n opłacona ryolalte'qt. I 1929 rll Piątek, B-go lipo. 

Łodzkie Towarzystwo Zach~ty do YŚC:igó Konnych. 
L 

W śobotę 6-go, niedz'ielę 7-go, środę lO-go, sobotę 13 .. ~o, niedzielę 14-~o, środę 
17 .. go sobotę 20-go, niedzielę 21-go, środę 24-60, sobotę 27-go i niedilelę 28-go/ 

I i p c a I S 2· 9 r., II u 

w Lo'd tTor VI Rudzie-pablaniekiej) 

Począłell .,il'gCl .. punktu.Unie o godzinie 3".1 po południu. 

Dojazd do samego toru wyścigowego po nowo :r.budowanej bocznicy wagonami T owarzystwa,Łódzkicb Kolei 
Dojazdowych z Placu Reymonta w Łodzi zapewniony • 

• I 
.. 

d 

Kurze umysły są ~zdańia - -ierz.e~ taczać zajęłaby to' całe tomy, zresitą kaźdy 
ezowa krytyka istniejącego stanu rzeczy. kto ma oczy lm· patrz'eniu - widzi to sam 
wykazywanie błędów :ustrQ.jui· niebezpie- - co· się dzieje, jak wżyciu' publiczne m, 
ezeństw grożących Państwu - podrywa po tak i w życiU prYwatnerri. 

- , ~. . 

godę ducha i wiarę w własne siły: - wobec Posłowie, których j,edyną zasadą pra-

Szare z!10wu masy. - ,które stanowią 
najl:epszymaueil'jał, na naj zdrowsze spole~ 

cz'eństwo w Europie - byle były dobrze 
prowadzone' - sanle się dzisiaj - przy po· 
mocy równego prawa wyborczego rządzą. 

tego - jest robotą szkodliwą. wodawczą, jest dobro kieszeni swojoej ldasy, 
Defetyzm! Endeckie maChinacje! Ma- demokracja, któref jedynym celoem Jest nie 

lawanie przyszłości na czarno i t. d. W SZ)1- róbstwo i pasożytowanie na cudzy koszt, u~ 
stko jest dobrze! Niech żyJe ... ! Hurra! rzędnicy, których poglądy prawie zawsze 

I idą na marn'e, idą tam, skąd ni'e­
ma powrotu, lezą. coraz głębiej, w czerwo~ 

ne bagno.a czynnIki miarodajne mając 
dzij w posiadaniu klucz sytuacji - zajęte 

Tego rodzaju filozof ja jest zupełnie się dopasują do poglądów swoj.ego sZ'efa, 
zbliżoną do filozofji tych szczęśliwców, ja- intf:ligencja dla której bussines' zastępuje 
dących do Ziemi Obiecanej, którzy nie dziesięcioro przykazań - oto z lotu ptak.'l. 
chcą \vcale słyszeć o sz:z.elinach na dnie ni'e bardzo budujący obrazek własnego 
okrętu, ani o t~m że prze.z nie gwałtownie' podwórka. 

, są be.zskutecznYm ścilJańi'erri handhirzy ży'~ 
wym towarem, w który'ch ręce wpadł gen.' 
Zagórski... '. ,1j 

wdzi1era się woda... Wszędzie podłość, blaga, kłam - lu-

Ta nieliczna' garstka, która zdaje" so .. -
bie sprawę z telgo, ż'e nie jest tak dobrze. 
jak to Chciały by oficjalne enuncjację _ 
nie jest wstanie zatrzymać' całego stada;' 
które chociaż biedne, bite i głodne ni~' .' jest 
w stanie dojść: własnym rozum'em,gdzie le­
ży przyczyna :złego. ". . ' 

Zgadzamy się w zupełności na to, że 
wielkie narody świata - miały w ciągu 
swego historycznego rozwoju bardzo, bar­
dzo ciężkie momenty - miały złych ltomen~ 

dantów, miały również rządy pod "zdecu­
lym psem". 

Ale miały dzi{~lną burżuazj ę narodo· 
Wą, miały chą.rakter mocny, miały rozu­
mne głowy ,...,.,. ~ naród ').laogół niegłupi, któ~ 
ry potrt1W w P0l',ę ocenić dobre rady i 
s~anowa4 tych, f;lP mieH 9dwag~ w najcfęż" 
szy~;h ęhwiląt;h w~kazywą.(: naro4ąwi nlebęz 

pieQJ:eń~tWQ", 
. I W Palsoo ~@dn0 ~!a, tl\.wi nie. wtem 

i~ we-wnątl'~ p~ll~tWą r;?;ąd~ij, HQłów1d 1 
:ae~l1oMw:k.i, fty\ł~ę c:,'z,y inne muelloUlory, 
ęJs całiJ.Q1 nie~2;czę~ęięm je;st to - że cha­
,~~ter 11~rę411 ~@fizęd.ł 11i psy i sl'odla.ł pQ~ 
ną'4 wĘ\~@Uf.~ mi~r~, 

Tu lę*r J],l'jj~.p'fltnięj~~ niepę~plęczeń", 
fltWą, ~ bo t~lUt ~gn1li;?;ua morAlna, jaka 
4:d~iaj tdę rf)~pllnQ~zyła Q9wQdzi rozkładu 
organili'n!'U, którY (jtlpier(l ('!Q tyĆ ZMt!:ąl... " .. 

Przyliłą.Q.Ów nę. tg nt~ P~d;ięmy przy .. 

dzi o śmiałym czole o zdrowych poglądach 
- o twardym charakterze trz.eba w Polse·e 
z'e świecą szukać - reszta to przedziwne 
płazy, które. rodzonego ojca, za "jednego Ko~ 
ściuszka" lub za miskę sprzedadzl;J !ilocze- Rzecz prosta - że tego rodzaju sto-
wicy. sunki, taki zalew kraju przez głupotę i 

, 
1l la Lódz 

podaje do wiadorąości Pp. Odbiorców energji elelttryc!Znej na OGRANICZNIKI. iż 
ostatecz~y termin uregulowan~a llależności z<\ r a e h'U n k i l I I-go k war t a ł ki (b ia­
l e). to Jest za czas od l-SQ hp~a 1929 r. do l·so paid%iernika 1929 r u p ł y w a 
q n j ą 10~go lipcą r. b.. -" 

. Niewp!acenie należności ""f tennio.ie wyźej w.kpzanym pociągnie za Lobą 
.kutkI ~erwama umowy ::ta~arteJna dostawę energii elektr1cznej oraz pu.erwę w 
dostaWIe prądu, bez uprzedniego Q tern zawiadomienia. ~ ,w. ~elu nniknięci~ ścisku. pl'~~ płaceniu w ostatecznym terminie, uprasza się 
o wczesmeJsze regulowamenaleznoscl, . 

Prly płaclnlunatety bllfW!gl~dllie przedstaw;f zapłacony ra .. 
«tumak biały 18 II kwartał 19291 rOku" 

DYRtKCJA 
t6dzkłego lowarzystwa Elektr,cznego. 

Sp6H a Alu:1*jna. 

j 
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Dł~emn~c· ..:- wyrobiły stosunki panujące 
W p~ństwie, gdzie każda podłość, kaz.t1e 
fałszyw.e··· żeznanie .. podatkowe, każda zrnla:o­
Qa.przel{o~ń· - sowicie się opłaca. 

. ' Społicieństvvowięcej instynkten1.wy-
Czu,va - fuż dzisiaj - że coś j-e.st W nie~(j 
rządku - ale gdzie, co i dlaczego - nIe 
zd.łtjl(' sobie sprawy. .... 

Ale ci' coby mogli coŚ. mó\~ić coby .tla. 
kraju więcej dać chcieli, co IDRJt} wszelką 
po temu' JP.t?źność, aby otwierać ludziom 0-

'U1:i nieśĆ; prz,ed narodenl oświaty kaga .. 
. ttięc;ll1ają, nałożony' .. ~ kaganiec. 

~. s. 

.................... 
iJESZCZE JEDEN pozYTEKZ USTROJU. 

. DYNASTYCZNEGO. 
. B~ał()gród 4.7 .. (a.w.) 
Wiwi"zku ~ .u:rodżinami najmło"ćL5~e: 

go 'syna: króla Alek-sandraministerstwo sprn 
'wied1iwoscL J1!os,i-się'z'.za:niarem ')głOlsz~nia 
:a.mnestji dla.' więźniów . 1olityeznye.h, przy-: 
czem~m~estj;:tQbjęła]jy równi2Ż rrzestę'Plf 
stwa' ,p~asoiW:e 

WOLAL'POSADE DYREKTORA 
BANKU. 

"Val'lsl'uo .. wa 4:7. (e.w.) 
Jak ·się . do"viadu}emy 7.te żr6deł kom~ 

petentnyeh b.minister cz:echowicz,. powoła~ 
nv" W ,sw6i.mczasie- na stanoWisko rlyrekto:­

.•.. ~~ .·:Ban]{u:!Zjerniąn, ~decydowafstę Qstate'cz: 

. nię"na' .~;rz,~c~elJ1ie~ię . mandatu l1oselsldego. 

. c(C~yżby 'dQchQdy.z.ę . ~Pl~~wowania fl1n:-

kcJtp~s.~~skichh!łr ~~.~ak ~iepew.ne (p,l\)(S~ 
; "; .. ''''' 

-. . 
, 'UUIlLlJlUJ&liilil ~2k& 

''1~ó akt" Nr:: 894;~'929 1". 

·OBWIESZCZENIE. 

i~:tdMtO_ 
~;:slO!r::=t 

. ,Kómotnik Sądti. Grodzkie~o XIV' rewiru 
w Łodzi JÓZEF TOMASZEWSKI, zam. w 
'-~o·dii przy' uI.~Za'chodniei36, obwieszcza, że 
.W .dniu 8 lip9a1929ir. od godz. '10:ej z rana 

" w Łodzi'; przy, :ut. Piotrkowskiej pod N~., 145 
;; .t,ctbędż1e się"powtórna sprżedai przez pubHw 
. czną.Iicytację ruchomości' składających się z 

mebli 'należących do ,Alfreda Laskiego ·oaza .. 
·>cóWanych 11540' zt' ~ , . 

(,)I:1ź~:' dnia:,27.VI 1929 r, ., 

Komornik (--) J. TOMASZEWSKI" 

" 

,:,::-,~,: Najnow.s~a·~'pr.odukeja1929roku 
p. t. . 

Cud --iehu 

"ROZWÓJ"Pią.tek, !l-go lipca 1929 roku. , 
,- """ , ?tt "··"W~· ~» mt-~" 'ffl-tiOiF fl_";;'::§t1-\~i ' ... ~, ;~ .... _ .. 

Nr. 184 
* i5id ,a& 
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NIESZCZ~SNY GóRNIK ZGlN",t.W "JóZEFIE ·PILSllqSK1l\'l" • 

Kraków 4 ·lipca • 
\V l{opalni węgla :iJózef Pilsudskiw 

Jaworznre . wydarzył się nie,szczęśliwy wy~ 
pa.d·,~k, który po ci Qtgnąłza tSoba Ślnierć 1jór­
nika. 

,',:Ędp.~~as pracy w kop?-l\Ii obe:rwalY się 
nagli zwa'ływęglat ktore w 'ilQści oH,tJło 
dwu wagonów zasypały gótnika' 46---=le,tfiie­
go Józefa Koziarza.. 

__ ę"!$ 

.. ......................... ,. .. M.-.. -·~ ....... ·H.-.... ... 

'Się· zatarg Brodo J ).~,;, ZDDstpZi1ią~ 
CZESI GvVAŁTO'vr~IE'DOPOMINAJ4 su{o A'RESZTOWANE:GO SZPIEGA. :{. 

PRAGA, 4.7. (!'ł..w.) 
Rząd. c.zechosłowacki odrzucił' w'VjaS~ 

nienia \Vęgier \" spraw'ie lUI..sjera _:Jeehy. Dla 
załagodzenia 'sporu zwnłano \vBuda.pelszc1e 
specjalną naradę, w której brało udział ~ 
delegatÓ\v czeskićh. Do' :żadneg'J Jednakz~ 

. granićŹ:hyoclbywa':s,lę .. j edynie furIDankami~ 
samochodami· i,. oczywisci~,. pieszQ. 

DOrOZl1n1ienia nie doszło ." . 
~ Ruch' kolejowy na punkeie'!?tacyjnym 
Hidaz. Nemetjest nadal._.,>""I!~~!.s.,!~.~y..~'Ru0h 

Areszto,",tany Pecha prr:.ebywa \v wię:: 
ziel1iu wMo~dcz()wie; zaChb"'Nt1je .on. ~tlp.eł~ 
riy spokój i pewność siebie .. " Odma"viEi ws~r~l 
ltiehwyjaśniefi, iż nie jelst obowiązany d<1 
tłmaczenia się Węgrom. PQ:7,itemPecha·.j~st 
zda:hia;lż vvinłenbyć traktoWany Jalt óso~ 
ba, posiadająca 'prawadQ.eklStery-;::(}rjalnośc~ 

" lugosłu-isóst JO Stare o G o lui an 

. SCENA Z 'PROCESJI W WATYKANIE.: 

U~zestnicy' jednej z niedawuych pro­
C'esyj papieskich, odbywają.cychsię:jeśzcze 
tylko w obrębie samego Watykanu, > opo­
yriadają' prawdziwie pjekne z'darzel1je, 

Procesja wkroczyła :na j'edno z po­
. dWórzywatykańskich,przepełnoniene klę~ 
cząęymtłumem.P~piezPius XI sze:cU pod 

'baldaehbnemnliędzy szpftlf3rem,utworzó­
nyrrl" plh{~iczno~c, doszedł clośrodka 

. imiałwraśni'e udzie·t ić' błqgosła\vie.ństwa, 
kiedy stało si~ cośnadzwyczajn~go~ 

Oto Papież nagle zawró,cił i ruszył 
prosto w tłum, który zaczął rozstępować 
się "przed ni:ąl, a wśladzanirn.podążylj dyg 
nitarze, niosącybaldachjm j~vszyscy' kard.y-
,nałowie. Oczy widzów zwróciły SlQ zdzj-
.wieniemw kierunku pochodu' Papieża. I 
oto nagle, WŚród klęczącego tłumu zobacz.o­
no młodzieńca, kt.órystał sam jeden z'wy­
razemwYtZywająeego szyderstwa na twa,.. 
rzy.Popoli orszak papieski zbljżał ysję do 
stoją.cego, którY. nie cofnął się a.ni na krok, 
nie ugiął się, a tylko twarz jego > poc~erwię­
niała mocno, jakgdyby znala:zł się' w obliczu 
sądu karnego. 

W pi~rsiach'wszystkichzamarl"-od­
dech bo przyszła chwila, kiedy Papież pod­
szedł całkieiOl. blisko do stojącego'j spojrzał' 

I 

. w jęgo Q czy, a on,' ~bl."aws~ywszystkie siły, 
'odpowi>8dzjal'wyzyw~jąCeJll":sp~jrzeniemJ .. po~ 
zostając. ciągle" w postawie stojącej. 

W' smi-ertelhejciszyPapiez podniósł 
rę.kę dobłogosławreIlstw1 i usłyszano jak 

, ,.," - -. " ' . 

mówił: 

Błogosławieilstwo starego· człowieka 
~nie Iir!ZYl1iesieciźaa~,ej szk()dYJ Iuo}e dziec­

ko. I ręk~. papi~kazakr€ślił~ 'linję piOlió~wą 
a. w miarę; : jak- opaęała, " .mlądzien1ee kur­
czy:łsię, opadał,;.a" 'kiedy,dłoń :.papieska 
,zaznaczałe poprze,czne "ramię' . 'krzyża, . zna­
l~ił się na kolanach, głowa 'jego siępochy~ 
lUa:> a.z QCZU .s:płYn~ły' ł2;Y~ ,'. , 

.•••• 111111 ••• 1111'" ••••• : 
MIł. t. ". r. ;81'.'.·.. 'l.n.'I. tlt'.acr,n .. e i"f~ 
Specjalnie l1iskie ceny .. dl(l r". Dłll ą 
p'. p,. ~nstaI~tPl_- i. Mopt ero w 't 
A'uo~Jt Maister i·S-~a q 
. .Lódi, Plotrkowuka.185. Il!ll!lIIiIIIIII!II!IiiIIIlIl 

telefon 24-(H. ----_ •• _-_... ._--• 'o _. • 0_. "'- • ~. ' < _ _, .', 

otrz bny. t ·1 
z· czteroklasowem wyksitałCeniem . gimria:ijal­
nym 'na praktykę do .drukarpl. . Zgłaszać • się 
w adm, "Rozwoju fl 9.30-:-10 rano~ 

"ch 
'. Wielkbmiej$kie da.ncingi 

Angielskie ~irlgy 
", . Afrykańskie jazz-bandy 

w obrazie p. t. 

i •• ziellll 
tryskająca humorem!a.rsa na llekłopo" 
tllwej :riocy. poślubnej' posła. zara.zem. 

wła,śdciela dan~ingu" 
W rolachgł'ÓwIlych! 
'R .. 5~YMeL i 

Po raz pięnyszy w' ~odzi. 
SENSACJA! BĘN$ACJAJ. 

HBrS~ tb.BldJPDtępi~n&ó1lJ 
Niesamowicie sens~cyjny dl'arnąt' o nię~ 
. bywałemna.łilięciu" . . 

W roli bandyty- Kuhydusiciela 
. . "'; ~łi;':/$ "A .. 1DcY . < 

w pozos.ałYch .. 
!er:':l' li lł~ne I 
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k l t Pol ki o Poz a iu. 
Re ,iD hartni tężyzn, urg 

w. dniac~i29, 30~~erwea oraz 1 lipca r. ....-reszcie trzecia idea przyczyniła się wydat~ 
b. odbył się w· e oznan:t4 vn ,1Jot Sokolstwa nio do odrodzenia narodu polskie!!o. W wol~ 
Polskie~o z udziałem sokoł6w polskich z nei Polsce Sokół niechaj umie żyć i niechaj 
Ameryki, Francii, Rumunii, Niemiec, Czecho· uczy żyć innych! - zakończył prez. Ratajski. 
słowacji, Serbo-Łużycanoraz sokolstwa slo· Z kolei przedstawiciel poselstwa jugosło­
wiańskie!!o z Czechosłowacii, Jugosławji, Bel- wiańskiego w Warszawie p. Prodanowicz 
gji, Włoch, emigracji rosyjskiej i Finlandji. wręczył piękny puhar, ofiarowany przez kró-

Już na kilka dni przed zlotem do Poz- la Aleksandra jako nagrodę za zawody soko­
nania zaczęły się zjeżdżać specjalne pociągi le i wygłosił serdeczne przemówienie. poczem 
wiozące jak z zagranicy tak z dalszych miej~ orkiestra odegrała hymn serbski, publiczność 
scowości Polski ucżestników zIoŁu sokolego. zaś urządziła serdeczną owację na cześć Ju-

Komisja przyjęć z prezesem Dzielnicy gosławji. 
Wielkopolskiej d-hem A. Wolskim i sekreta- Następnie sekretarz poselstwa czechosło 
rzem d-hem W. F ellnerem przyjmowała na wackiego w w Warszawie p. Lom wręczył 
stacji przyjeżdżające transporty druhów i dru- puhar, ofiarowany przez prezydenta republiki 
hen, których natychmiast odsyłano na przy- czechosłowackiej Masaryka, Przemówienie 
gotowane kwatery. p.Loma przyjęto hucznemi oklaskami i owa-

Oficjalne otwarcie zlotu nastąpiło już w cjami na cześć Czechosłowacji. Orkiestra o~ 
dniu 28 ub. m.urządzeniem w Auli Uniwer~ degrala hymn czechosłowacki, Trzecią nagro­
syŁeckiej Akaąemji Sokolej. dę dla zawodników sokolstwa wręczył, w 

Estradę przybrano flagami wszystkich imieniu prezydenta republiki francuskiej. p. 
państw, których przedstawiciele brali udział Brunet, który przemówienie swoje zakończył 
w zlocie, W głębi stanęli przedstawiciele pOSZ okrzykiem .'yive la Pologne", przyczem' na­
czególnych delegacyj ze swojemi sztandarami stąpiła serdeczna owacja na cześć Francji 
W pierwszym rzędzie zasiedli p. wicewojewo przy dźwiękach Marsyljanki. 
da Gronziewicz, d·ca O. K. VII gen. Dzier- . Prezes związku sokolstwa polskiego p. 
żanowski. prezydent miasŁa Ratajski. W cza- Zamoyski odczytał zkolei depeszę. którą pre­
sie akademji przybył również arcybiskup zydjum zlotu wysłało z pc dziękowaniem za 
Teodorowicz ze Lwowa. Obecni byli dalej piękne nagrody pod adresem ofiarodawców, 
konsulowie francuski i czechosłowacki. Na tj. J. K. M. Króla Aleksandra, oraz dla pre­
estradzie, za stołem, na którym ustawiono zydentów republik francuskiej i czechosło-

GIt wspaniałe nagrody, przysłane przez króla Ju- . wackiei. <l-1l'4' 
gosławji, prezydenta republiki' francuskiej j Nast~ p'ły przemówienia dele ~atów związ 
Doumergue'a i pre7ydenŁa republiki czecho~ ków sokohch słowiańskich oraz drużyn ł1im­
słowackiej Masaryka zasiadła starszyzna So- nastycznych Francji, Belgji. Włoch. Przema­
koła z prezesem Związku polskiegop. Ada- wiali więc kolejno zastępca prezesa związku 
mem Zamoyskim oraz prezesem Związku So- czechosłowackiego p. Stepanek, który w imie 
kolstwa . Polskiego w Ameryce p. dr. Starzyń- niu związku czeskie!!o ofiarował związkowi 

1!l skim, dalej przedstawiciele związku sokolstwa polskiemu piękną rzeźbę, przedstawiającą ju­
czechosłowackiego, jugosłowiańskiego, serb 0- naka, dalej prezes związku jugosłowiaflskiego 
łużyckiego, rosjan na emigracji, wreszcie p. Gange, który wręczył związkowi polskiemu 
związków gimnastycznych, Francji, Belgji, cenną plakietę, dalej przedstawiciele serbolu­
Włoch i t. d. życzan, rosjan na emigracji oraz gimnasty .. 

, Jako pierwszy zabrał głos prezes Zwląz- ków francuskich, włoskich i td, 
ku Adam Zamoyski wita:ąc serdecznie Druh- W nadzwyczaj serdecznym nastroju 
ny i Druhów, któ).:zy stawili się na zlot z wśród nieustannych manifestacyj przyjaźni 
wszystkich krańców całej Słowiańszczyzny. słowiańskiej i polsko"francuskiej oraz wśród 
W przemówieniu prezesa związku znalazły się owacyj na cześć gości, akademja przeciągnęła 
też słowa: Druhny i Druhowie! . Zlot nasz się do późnego wieczoru. 
odby~)~ ,sIC? 'IN wbkopomną roczn.' Traktatu' Drugi dzień zlotu poświęcony był zrana 
W~rsalskiego tego traktatu, który laŁ temu próbom, które odbyły się na boisku sokoła 
dziesięć przyczynił się do odrodzenia Polski. za Bramą Dębińską.Po próbie o godz. H-ej 
Zlot odbywa się na ziemiach, które były ko- uczestnicy zlotu ustawili się na boisku we-· 
lebką na3zego państwa, skąd wyszły moc je- dług Dzielnic celem wysłuchania Mszy polo­
go i potęga. Granice ziem słowiańskich sięga- wej odprawione1 przez J, E. ks. arcybiskupa, 
ły wówczas daleko na Zachód. Dzisiaj cofnę- Teodorowicza, który po Mszy św. odczytał 
ły się one nad Wartę wskutek naporu ple~ nadesłaną przez Ojca św. Piusa XI depeszę 
mion odwiecznie nam wrogich. Musimy to z błog)sławieństwem dla Sokolstwa' Polskiego 
sobie dobrze uprzytomnić i stanąć do wytrwa jak również i o i prymasa Hlonda. 
lej i wytężonej pracy, abyśmy już nigdy ani Następnie odbył się przemarsz uczestni­
piędzi ziemi nasiej nie musieli wrogowi od- ków zlotu przez ulice miasta gdzie na Starym 
stąpić.· Rynku przed Ratuszem odbyła się defilada 

Niech żyje Naiiaśniejsza Rzeczypospolita przed władzami sokolemi i zaproszonemi gość 
niech żyje Jej Przedstawiciel Prezydent Rzpli 
tej Przemówienie zosŁało nagrodzone żywio-

mi. Ludność Poznania przepełniająca ulice 
serdecznie, owacyjnie witała przechodzących 
sokołów i sokolice obsypując ich żywe m kwie 
ciem. 

Należy również w tem miejscu podkre­
ślić serdeczne przyjęcie zgotowane naszym 
łodzianom przez okrzyki "Niech zy;e nasza 
przemysłowa Łódź" ... Niech źyje polski Man" 
chester", 

W pochodzie, który trwał 2 i pół go­
dziny uczestniczyło trzydzieści parę tysięcy 
umundurowanych sokołów i sokolic. 

Następnie po rozwiązaniu pochodu i 
przerwie obiadowej o godz. 3 po poł. rozpo-, 
częły się na boisku publiczne popisy druhóW. 
druhen oraz gości, które odbywały się w cią 
gutrzech dni zIoŁowych. 

Prócz popisów gimnastycznych sokolstwo 
polskie z inicjatywy naczelniczki Związku. 
d-hny Jadwigi Zamoyskiej podczas zlotu 
odegrało 3 krotnie na .. Arenie" H.W.K. scenę 
alegoryczną p,t. "Zaślubiny Wisły z Bałtykiem" 

Wisła d-hna J. Zamoyska, .. królowa Sar 
mackiej krainy bieży ku piaszczystym wybrze 
źom morskim by połączyć swe modre fale z 
wodami Bałtyku. by zawrzeć ślub z morza 
potęgą. I spływa wspaniałą wstęgą k~~lowa 
Wisła z wyżyn Karpackich, a u stóP 'VIi awe· 
lowego zamczyska staje w zachwycie powita­
nia, przed srebrzystą nutą Hejnału, jaką śle 
jej stary Kraków z wieży Marjackiej. Lecz 
pomna celu swojej wędrówki nie zatrzymuje 
się długo rada, opasawszy wstęgą stopy Kró­
lewskiej siedziby płynie przez pola i łany Le­
chickie ku pięknej Warszawie, a sŁąd dale; 
ku prastaremu Gdańskowi by tam złożyć sw,," 
dłoń na falach wybranego.' 

Lecz jako dumna oblubienica chce sute 
wiano przynieść na swej fali, chce by jej pod· 
dani przybyli z hołdem dla swej. królowej w 
wielkim dniu jej szczęścia. Wzywa więc 
wszystkie swe dopływy, by przybyły złożyć 
wiano ze swych ziem. wla.no w postaci plo'; 
dów, strojów. tańców i kultury danej dzielnicy. 

I oto wielki szum powstał w górach i 
dolinie, dążą rzek polskich bogi. i b.9~inie. 
Fierwsza to Przemsza przybywa ze Sląska, 
by złożvć w dani bryłę węgielną. Tańczy tro 
iaka lud pracowity a pobożny, lud Śląski. 
Usłyszawszy radosną nowinę Prądnik (sokoli 
krakowscy) rześki krakowiaczek nadbiega w 
tanecznym rytmie młodzieńczym, swawoli, by 
swej królowej hołd złożyć. Barwną wstęgą 
wiją się krakowskie figury. mienią się w słoń· 
cu radosnym stroi e dziewcząt, brzęczą u pa­
sa kółeczka. A oto ze szczytów Karpackich 
biegną Dunajce (sokoli z· Zakopanego), .cJwa 
bracia górale, wywijając ciupagami i tańcząc 
zbójnickie!!o. Wije się wąż biały.::h postaci, 
łącząc się z talamibrata, co się w cz;arnąo· 
tulił opończe. A dalej spływa, podobna kwia. 
ciarce nadobna Nida (okręg kielecki), str.)jąc 
wybrzeże swej pani. (d. c. n.) 

Następnie p. Zamoyski odczytał tekst de 
lowemi oklaskami. I 
peszy, wysłanej przez zlot do Pana Prezyden 
ta Rzeczypos:)olitej, w której to depeszy so­
kolstwo składa wyrazy hołdu i zapewnia o 
swem całkow!tem oddaniu Ojczyźnie. Depe­
szę tę przyjęto hucznemi oklaskami przy 
dźwiękach hymnu narodowego, 

Edmu ile ki 

Drugie przemówienie wygłosił protektor 
zlotu prezydent miasta, Ratajski zazna~zając, 
że idea sokola ma trzy znamiona: jest ona 
hygjeniczną, społeczną i narodową. Pierwsza 
dba o zdrowie fizyczne narodu w myśl zasa· 
dy - w zdrowem ciele zdrowy duch. druga 
działa dodatnio, p:ldciągając najlepsze jedno-

. stki z szerokich warstw ludu pracującego do 
w~ższego ' poziomu życia intelektualnego, 

Piotrkowska 152 
poleca w wielkim wybOl'16 modne towary z fa.bryki 

Leonhardta i Bielskich 
na płaszcze i garnitury oraz jedwable i wełny na suknie. 

t.~~ 44-64 
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Słynny aktor filmowy, LOD; .Chanł!Y 
;matnią swą rolę w, egzotxcznym bln~Je p. t.: 
Na zachód od Zanzibaru wywołał Istną bu­
;zę gniewu i wściekłości wśród ,niezliczonych 
magik6wf prestidigitator?w i roz1!1aitYł~h czar­
.loksiężników, produkuJących SIę w całej 
Amł!tyce. 

Specjalne stowarzyszenie zawo,dowvch 
magików, liczące ogromną ilość członków, 
łest pełne oburzenia na "człowieka o tysiącu 
twarzach". , ' 

W' wzmiankowanym bowiem filmie Cha~ 

•••••••••••••••••• 
~źne!! Przec '~ytaj!f 
,ł,BIBLJOTEKA FRAW POLSKICHlIc: 

T 1. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej zł. ........ 8 
... 2r Prawo wekslowe i ezekowe opracował 

, adw. Stypułkowski ••••••• zł. 1.50 
'" l .. 'll1łaty stem,lowe, • ' • • . '. :d. i.iO 

4. Ustawa \1 I ,h~zDi.c:seniu vrac. 'tilmyslow. :t. 2.-
,fi .,ł ,1.-~ 

: ~: ~;!~:a :~!~::bil~;;si. i ~ob'otnik6w 
i majem, urlo,y, kaUCJe, sądy pracy) • zł. 2."-

.. 7. ~~::!kie~a;;!~coS!~łOwn~n:z:h~ir s~:~ 
Z. Sitnicki w kart. d. 1.-

w płótnie zł. 8.-
11/ a. Ustawa wOjskowa, zawier;przepisy i 

wzory podań, oprac. por. rez. J. Gr~d zł. 1.20 
Ustawa Notarjalna o o,łatach, teczka w płot. zł. 5.-
:Kodeks ,ostępowania, karnego obowiązu-

ją4Y od 1 lipca 1929 r. • .• .• zł. 2.50 

Wj'dawnlctwo ks;lłigarnl ,.CZYTAJ·· ... 
ŁOD!, Narutowicza (Dzielna) Z 

DC) nabycia 'W księgarniach. 

P oznan, W lipcu. 
Stara to złośliwotka, że mając katar nie 

trzeba wzywać lekarza1 bo człowiek nie po­
zbędzie się zdomu ani kataru ani lekarza. 

Stara i' niepszychologiczna. Nietylko 1eka 
net ale znachorzy mają dzisiaj sukcesy takie. 
jakby ludzkość uparła, się przy ~ ten;ł ,a~y 
znieść zupełnie tradycyjny zwyczaj umH~rama. 
Błądząc po przestworzach Pałacu Rządowego 
na Wystawie poznańskiej. przekonasz się ż~ 
państwo nasie robi co może, aby ten zwyczaj 
uczynić'·jaknajrzadszym. Te lat dziesięć, przez 
które walczymy z chorobami i ze śmiettelno .. 
ścią, są naprawdę tęgim egzaminem naszej 
energji państwotwórczej. 

To że mamy 9157 lekarzy, nie byłoby 
jeszcze dowodem. Ważniejsze to, że ustawicz .. 
nie ich przybywa. Jeżeli w r. !92~ wypa.dał 
jeden przepłoszyciel śmierci na 4900 miesz­
kańców, to w r, 1928 przypada jeden na 3100 
Widać, że nasze Uniwersyttdy nie próżnują. 
Inna rzecz, iż z tej' cyfry przeciętnej, wypada 
na poszczególne okolice Polski n~ezawsze je~~ 
naki stosunek, czasem nawet dZIwny. Bo naJ­
dalej w cywilizacji materjalnej posunięte woje 
wództwa zachodnie mają po jednym na 5100 
ludności. centralne i południowe są opatrzo~e 
obficiej. bo po jednym na 2700, wschodme 
zaś trzymają się w środku z jednym na 3500. 
Czemu tak jest~ Niee h statystycy nad tym fe~ 
nomenem się głowią. my ,cieszmy się czem 
im:t.em. 

Oto przybyło nam mnóstwo szpita~i i łó" 
żek w szpitalach, a wiadomo; że t? naJI~p~z~ 
sprawdzian cywiliz!lc!i ~?rowotneJ.Dzleslęc 
lat temu - aby WZląC Dą.JJas'k:rawszy przykładf 
nie było na Polesiu ani jednego szpitala, te .. 
raz jest ich 27 . Ale znów statystyka .zacz?oa 
.. woje bille. Województw?, lwowskIe, mIało 
dziesięćlat temu - 3 s~pltale. ,teraz ma 29, 
krak.owskie miało 10, ma 45. Chyba gra wtem 
j.k.ąś ,role ROWy podział, kraju na okręgi - bo 
przecież w Galicji szpitalnictwo stat?wys~ko. 
s.ło QAQ ~pl'aG)" aamon.ł\dQwej, l1.aleulg 

ney z~brał masę najrozmaitszych magicznych 
tricków' i wykonał je przed,'aparatem kinella':' 
łograHcznYIDf 'demaskując jednocześnie sekrety 
prży pomocy których sztuczki te stają się mo 
żliwe do wykonania. 

Demonstruje on naprzykład, pomiędzy . 
inne mi, w jaki sposób szl·delet ludzki zamie­
nia się w żywą kobietę. jak trzymana w ręku 
kula bilardowa przenosi się "l1iewidzialnie , do 
dru~iej ręki i wiele innyeh majsŁersztik6w 
czarnej i białej magji~ , 

W obec tak potwornej niedyskrecji, ,pasy 
pały się na głowę słynnego_ filmowca ',niezli­
czone przekleństwa magików i cudotwórców.' 
Odpierając te rozmaite zarzuty, Chaney tłu .. 
maczyl niezmiernie subtelnie, że ,sztuka ma­
gika leży nie w sekrecie jego tricków, ale w 
jego talencie, aktorskim i, w sile jego sugestji, 
którą oddziaływa na widza. 

"Legerdemaiu (lekkość ręki) -:- powiada 
Chaney - nie polega jedynief a nawet głów­
nie na tej właśnie zwinności rąk, którą magik 
niewątpliwie posiadać musi w wysokim ',stop­
niu, lecz na sztuce aktorskiej. 

Wielu z najsławniejszy~h magików osiąg­
nęło sławę dzięki właśnie . swemu talentowi 
aktorskiemu. Utarte powiedzenie", iż łłszyh­
"kość ręki oszukuje wzrok" jest z gruntu kłalll 
Iiwe, żldna bowiem ręka nie dorówna szybM 

kością 'swych manipulacjikonŁroH oka.Nato­
miast magik używa. oka. aby zwieść uwagę· 
widza za pomocą dwóch procesów: symulacji 
i złudzenia wzrokowego. , , 

, Jako przykład,podaje Chaney magiczne 
przeniesien~l)~.;Uli, z 'jednej ,ręki 'do drugiej za 

do Sejmu i do Wydziału krajowego, tak że 
Lam, w swej genjalnej sile komicznej, .' nazy­
wał Marszałka Galicji -.,Oberszpitalnikiem" 
od jego głównej funkcji, i nie było w tern 
wiele przesady. Ale znów poczekamy z' tą za 
gadką na statystyków.Doś że przybyło mu 
przez lat dziesięć 13,565 łóżek w szpitalach, 
samych zaś gmachów odnowiliśmy i rozszerzy 
li i zbudowali 373. Pra4~a to wcale nie 
mata. 

T ero' jest ona większą. że równocześnie 
trzeba było po wojnie wal:czyćz epidemjami.' 
Walczyć po herkulesowemu., Na"pólce stoją. 
woskoweglowy,osypane ,jakimiś obrzydliwe" 
mi wrzodami: to "wykres" ospy. Mieliśmy w 
Polsce prawdziwą, autentyczną, ospę.Wr. 
1921 zapadło na nią 5078 osób i Panstwo za~' 
kasato rękawy i' oto w ,roku następnym juz 
tylko 2399 było przypadków tej okropnej cho­
roby, potem' gasJa,a.ż w f. 1927 ograniczyła 
się do 27 tak iż na ścianie czytamy dumny 
napis ospa w Polsce została doszczętnie wy ... · 
tępioną. . 

A tyfus plamisty? Czarne słupy na nIe .. 
bieskiej tablicy skaczą do góry i na dół, kre .. 
śląc drogę tej strasznej klęski powojennej. 
W r.. 19 ł 9 było przypP\dków prawie ćwierć 
miljonalDoslownie: 219,088. Trzy lata walki­
iw r. 1923 mamy już tylko ł 185. Dziesieć 
lat walki i zniżyliśmy fatalny słupek na 240 l. 
Także n,iezły rekord, zwłaszcza gdy się zważy 
iż tyfus recydywo wy (dur powrotny), który w 
r.1922 mial 40027klijentów, w r. 1928 dostał 
ich tylko 10 a dzisiaj - jak opiewa napis-
wogóle w Polsce nie Istnieje. ' 

Nie zawszutak się udaje. Czasem. konju .. 
ktura światowa - że tak powiem ~- jest dla 
pewnych liwerantek: śmierci tak pomyślna. że 
największe wysiłki nic nie pomogą. Walczy .. 
my ze szkarlatyną na, udry, a jednak z 23164 
zasłabnięć w r.' 1921. urosła w r. 1926, do 
37,780 a wr. 1928 ma ieszczeczenvonysłu~ 
pek na wysokości prawie 29,OOO.zasłabnięć. 
Jeszcze dziwaczniej i smutniej jest z dyfterją, 
mimo surowic, mimo szystko. W r.ł919 byto 
tylko 1814 zachorowań ~ odtąd ,ciągle rosną 
iw r.1928 dochodzą. aol0469.!\Ja Szcz«iście 

poroO( ą p01;otnych ruchów. zWjązanychz tą 
manipulacją· Jeżeli będą one Wykonane nak­
torsko h, t.zn. z łudzącą prawdą, jeżeli poŁra" 
fimyodpowiednio zacisnąć lewą dloń i sŁwo ... 
rzyć pozór zawartej .wniej" kuli, podtrzymu­
jąc to wrażenie u widza odpowiednim i pet~ 
nym",wyrazt1 wzrokiem" skierowanym na lewą 
dło:ń towiclz zdecydUje, iż kula jest właśnie 
tam, gdzie jej niema •. 

. Finezja w op'!uowaniu, tego całego psy­
ch1cznegoapatatu, który podług mniemania 
Chaneyfa' jest bez. porÓwnania ważniejszy niż 
t.. zw. technika, osiąga się , po wielu, latach 
niestrudzonej pracy 'i "po niezliczonych, pró­
bach, a d~cydującym waruhkiem powodzenia 
jest taksamo u magika jak i u aktora - ta­
lent. 

J 
Robić zapasy masła na ~jmę jak co roku 
Zwią:t;e:k: Spółdzielni MleczarSkich przyjmuje 
obstalunki poczynaj,c od 5 .. ciu ldg. i po~ 
dejxnuje się pr:lechcwania do zi~y~ 

Z wiązek Spółdzielni 
MieCzarSKich ~JajczarsklCh 

OD%łAł. w ŁODZI " 
Al. Kościuszki 29 

Tel. 3..j~i 74 .. 40 

•• ••••••••••••• B •••••••••• ~I· 

i' 

dowiadujemy się z napisu. ze w całej Europie 
jest uielepiej. Konjuktura. Daremne wysiłki, 
trzeba przeczekać. Najlepszy dowód ~ tem, 
że na wszystkich innych tablicach słupki ' się 
obniżają.. .Otnp. tyfus brzuszny chotobaczę1ł 
sta. Spadł z 2384 w r. 1921, na 1169 VI roku 
1928. 

Dużozaslugi w tej walce o zdrowie ma .. 
ją naturalnie wielkie instytucje jak Kasa Cho­
rych, sanatorja, pielęgniarstwo społeczne. Nic 
dziwnego że na, Wileńszczyźnie np. procent 
zapadI?-ięćna tyfus plamisty wynosi 59;0 iwy 
raza S1ę na mapce ponura czarną plamą. 

Wiemy, że chałupa wiejska vi tamtych 
okolicach, jest bardzo podobna do plastycznego ' 
wzoru, jaki oto stoi przed nami wytobi()~y 
doskonale. W izbie hrud, świnia razem z ,lu-' 
dźmi, chory' śpi razem z' dziećmi, przed 'cha~' 
lupą, śmietnik, ustępu ani śladu. Ale przeszła 
tamtędy cicha, dzielna pracownica: pielęgniar­
ka społeczna. I, na drugim modelu widzimy 
to, samo obejście ale' jak inne. Przed domem 
zamiecione, przy domu ustęp, izba wybielona, 
świni i kur niema, dzieci umyte,. chory :w czy' 
st~j pościeli •.. Kto to raz zobaczy, 'wie czem 
jest pielęgniarka" społeczna~ , 

A już zgłębokietn wzruszeniem patrzymy 
na małą tabliczkę, która nam daje przykład 
jak w walce o zdrowie padaią życia ludzkie, 
niby na polu. bitwy~ Prze~chwilę patrzyliśmy 
na malutką panoramę,pr:zedstawiającą zaśnie 
rzonepustkowie, na, }{tórem gromada nędza~ 
rzy wyczekuje swego losu. , To repatrjanci z 
Lowdepji~ Przybyli do ojczyzny. Z nędzy, gło 
d~ brudu, przywlekli zęsobą śmiertelne zaraz 
ki, tak jakby sowiecki raj chciał ich jes:zcze' 
na pożegnanie wziąć w śmiertelne uściski. Na 
punkcie, repatrjatycznym czekają ich lekarze 
i pielęgniarze.Przytulająf ogląda'ą. leczą. 

I,' za. ich życie - dają swoje. Napis po­
wiada krótko, że w Baranowicżach, gdzie przyj 
mowano repatrjantów ,182 pracowników Umar 
ło na zaraZliwechoroby w ciągu lat 1920 do 
1923... ' 

Pochylamy czoło unosimy wielkie 
wspomnienia, pełne \' ,'naRzą zdolność 
prac i poświ~cenia dh~ 
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. . W df5ptetQC;O 'wyd~ętkl'llląz~e:w;ton \ wynalażku. . . -'" .. ' ..... . Zl1auychtomłtIlsów. ale gdyby, ktoś spróbo. 
dYlllę ~~Sip~~iQ~tWQ l ~Qlltl:S:lpiegostwo" Rou ' J eden z tych ~piegow .zgilnQ.ł, po~osta wał, trzyma.jąc się tych nut, graĆ, otrzy­
en~ znajg;uj~mY J;i&der ciekawe ·dane, doty.. .li tr~j Wr6ćłli ,·a.eroplati~tn dl} .. Londynu, małby takę. lutkofonję, ··ż~ uszyby zwiędły •. 
c;liące ltułisó'WąJp~óstV(a ententy i sprzy:- wioząc ze·sobą film ,iral~i1ti'~ (czyli zwolnio" Ilrul\.Owano specjalne nia:d~i. niczem 
mier~onY~b:P'?de.s. wojny światowej. lIY) "Grube'j B'erty"', ipJętej pQdczas . działa~ nie róznrące się od 'zwyczajnycll,ale pod 

po s~~, wtelkiejentenfy pracowa... nla, dal ej wszelkie s~CZęg6łtó jaj kalibrze, misk:t'opęm dQpiero WYchodziła na jaw icł.i 
~Q w liWhocj~914 da 1918 20.000 s.zpie- sile, kątę;ch eelowania,:wooze naboi i, t. p. specjalna ,.graUl\.a". która w ~Qstaci orna-
~qwf .~. sti9nje~l'lstw centralnych j5.000. .. Gdy "fokkery·'póe~ęlyzanadto· 'juź mentów układała cal'ezdanlia. 
Armja.A5 ty~ięcy ludzi' walczyła ze sonę. niepokoić· Anglików, .• ·tajrry·agent brytyjski 

,PQlCa plęc.ąmt plkich armji wojennych. Te . namówiłniezadowolon;.~~:swYch 2wierzeh 
~tysięcy l11d~ narażonych było w każdej n:ików oficera niemiecki~gd,.bYWylę.dował 
chwili na.' rozstrzelanie w razie schwytania. na terenie francuskimcó . teź"ten uczynił. W 

. Autór książki pisze. że i wśród tej. ar~ kilka god:Zin później ~je~nlca budoW'Yi 
mji szpiegów było bardzo w~elu bohaterów· "fokkel'ów" była juźznana.sztabom angtiel-
VI calem· tego słowa zt1łl.e~tliu. skiemu i francuskiemu." .. 

, Gdy· "Wielka Berta~' poczęła ostrzeliI! , Specjalną wYllalazcz()~ciąwyr6tnit'l,:: 
wać Pan7~:.· z Londy''IU wysłano Iiaty-:h- się $zpiedzy nt'emieecy. Znany: bardziej jest 
miast cztere~h8Zpiegów, którzy mielivoru- zwłaszcza Karol Gustaw·Ernsf. fryzjer okręt 
czooe odkryć tajemnicę nowego ni'€inieckięgo ny, który: był lstn~ "skrzynk, pocztową"w 

UllRSIAWSKI 'GIEłDA .OnCJAlIA 
W,rt. Trlll.ktll .t.totytlll .'. . Wart. triDllktllW zIrt' lb 

Plplar .. prOD8nt •• a nom.. Dnia 4 Vll nom, Dnie At VII 
. ..., .. . . . . Fabryk. cukru. . 

8 pr. J. Z~' 13,~o.p.Ki~jIOO) -;i .94.00.· C?ódol'ó~ • ., .~ 100 zł. 
5 pr~Ob. kQm .• B.G.Kral,lOO .;. 94.00 (lechanow... .40 fł· 
8 pt. L.;~ Pan.BaD.~ol'100' N 94.00 Czetsk ;, '. • • • • ·10 to . 
8 pr. PĆ>i. Konwer.YJI18. 100';d. . 61.0~ Cze8toC!ee •• '90 lO 

· 5 pr •. Kc:";"; Ppł. K.~l.h 100. ... 6O.()().;... GC!slaw!ce.... ł lO" 
10pr~Poi~.DQl. 1919-1920r\00 doL 92~OO·· MlchaloVl . • • . to" 
5 pr. J'o~ .. Koleio~~. 100. fr. Sp,oo Warsz. T.F&br. cukr. 10 f-

S pr.Po%.)?l'CUl.Ser)ii 11 .. ,. 105 .• 00 Fabi',.k cemeJltu· 
. z 1928 ·5 dol, . '1~.80. C" I· '. 50 :d. 

11 rItOy •••• 
L lai,'ZaSłllal ... Łaz)'. • • 'ł .10 " 

Wysoka _ •. •..• . 100 II 

4 pr. Tow.kred.Ziemska WOzI. 
41/.1)r .• ;··,. .11, .. 100 •. 
,8 pr,... .... ..100 .. 
4~J.p~.: .. 1i$t1 :t.ast Łoc;ł:ti 100. -.. 
4.· pr. .. .....Warsl 100 • 
8-' pr. listy: zllat Łodzi 100 fi 

Kopalń i'zakł.dó" 
hutniczy~h.· ... 

W.raz.T,Kop.W.g.l00 ;'J. 
N.ftowa 

~: . . Obligacla 
Polska Nafta,· .... , 5·;r.ł. 
Shuldart~NQbel • , 50 to . 

Fabryk.·. Metlowych. 
~ł! ~:r: P~. Konwersyjna .' 

..~ .m. War$z. z 1925r;. 1QOzI. 
Sl", pl Po~. KonWer$ylna.., 

, • ,. '.4 Warsz, %1926 .. 100 ... · 
. ,J), pr, Poi. Konwersyjn. '. 

i,
' .. ,.".' - m. \\ auz. z 1926.;, 100 lO 

. Auje, 

Bankowe i 
· Dy.kontowy' •• 100 zł. 

"'l"~ 

· Handlowy • • • •.•• 100 .. 
· Polski '". • • . •• 100 .. 

Pol. rzem we Lwowie 100 • 
Zachoq~i... •• 25" 
ZW~ SP. Zarob' • • • 100" 

;.,' . ,ChemłC2.Jle 
'Cereta,",·.· 

Sole .pćltaaowe • 
• 50 zł. 

- 25 • 
, G1'ć)l~.i.ki' . .• 

Kijew.Jd .s~holtlte. 
· Pul •. ,'i. ..• • • 

•• 50 ił 
• 100 ... 

10 • 
100 .. 

12.50 
Spieu;. .. ł. t.. 
~tr8m. ... ••• 

Elekt,riczne 
Elektr. Oą.brow'. • .' 50. zł. 
t::lektr)'czl1o.ć : .' .' 100. 
fol. 'fów:EleIc;.,P. T. E 30 " 

EO.Q .•. w.~.n .B ... 'OV .. c ...... r .. k. . " ,1°.0 .•..... " .. 1. Gr'l(i •••.. , • • • • 10.... 
~~eł' ,.; • • 10 " 
sua~i"Swiatlo llem 50; . . . ".,' .... , ., 

• 116,00, 
169.00 

'18.50 

· Cegiel.ki •.• • .50 zł. 
Lilpop ... • ~.. 25 .. 
Moclrzejów. •• 50 " 
Norblin .• • • ., • 10(1 • 
Orthwein • ., 2S f' 

Ostrowiec Sc,l. Bl. 50 rd. 
p a\'ow6%·, • • .. • 25 ,ł 
Pocisk. _ , • . 25 tł· 
Rohn ,; • . _ • • '. ,25 ,. 
Rudzki... • • • • 50 .•• 
Statachowiee.. 50 •• 
Ursus ...".. 15" 
Zielenie w ski : 100 .. 

Fabryk Wyr. Włók. 
Zawierde.. • • • ~Ozł. 

· t,;yrardów • • • 

Przedsięh. Hanc:1łow, . 
B orko" ski •. .. •• ·25 !lI 
Jabłkow.~.t ,. JO " 
SyndykatRoI. Waru. 2Q 't" . 

•. SPQiyWCZQ 
..-łaberbu.ch • • .• IQO II. .. 
Heibata .. Si;umiliD .• 25.~ 
~·tu ~('. .... pll" s.. • •.• ,. ';I.. , 

Prztd.i,biOf~\~ róźn .. 
Zegluga ~ p_,t ' 105 zł. 

· Bfi~tol .• '. •• 665 •• 
MaJewskI ł S-ka , . ..35 Jł, 
Lombard . . , • .1eO., 
Fu.t.bdk ...t 50 J~ . 

28.50 
2 .... 50 . 

12 .. 49 . 

•••••••••••••••••• 

I 
OST~ZE&.INIE Chc~c ri",być 
proszek na$zego wyrobu. nale 
iy przJ kupnie. akcentewae . 
wyraźnie iądać oryginalnych 

proszków z •• KOGUTKIIM"Gą .... 
seckiego ~nanych od lat. trZY­
dziestu. Zwracajcie uwag~i ód 
rzucajcie uporczywie peleca-· 
ne naU.dowIiictwa w podobneni 
do aauego opakowamu'"", l 

.................. :._ •. 
. PRliz RADJif . 
PROGRAM NA FIĄ.TEK, 6 LiPcA: 1929r. 

11,56-12,05. Sygnał cza~u ··z Warsz". 
O};ls@rw. Astronom., hejnał z· Wieży.· Ma~j. 
w Krak. 

12.05 - 12;50 Muzyka płyt.g~,aniof~ '. 
12,50 --:: f3.00 Koxn:. P.W.l{1.TraO$fI\ 

z Pozn. na inne polskie stacje .. c. . . c":, 
13.00. Kom. meteor., kom, p'rzy'~Qdne-

" 

15.20 "Przeglą.d w~c1a;!i!iift\V .. perjl)-
'dycznych".,t1 i ';.;.. '. 

, 15,40 Kom. gosp;' "~,.,,",' 
16.15 ,.Kącik krótkofalowy" . 
16.30.;.....17,15 MuzykapłYl~l,'amof. 

17.15; Kom. przygodne. 
17.25 Pogadanka p:.t. ,,\Vpl'i.w dobrej 

kuchni n.a.. harmonję domową", 

17,50-18.00 Kom. P.WX~ . 
18.00 Koncer~ orkiestr~ kInemat. "ea.-

sino" 
19.00 ROJ2;maitośc~. 
19.25. Kom. roln., .oraz tranamI li 

. Krak. notowań giełdy; zbożowej· krakow, 
: $kiej. .. ł 

19.40-19.55 Nadprogram kom. 
19,56-20,0.0. . Sygnał cza.su . 

) , 20,00 Odczytanie programu'n~ dzień 
nast. 

20.05. Odczyt Z działu 
dycyna". 

22.00. Kom. meteor, 
22,05 Kom, P.A,T 

,.HYijena-Me-

22.20 Kom.: polic., sport, nad,Pr.· 
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Omawiając uchwałę Trybunału Sta­
nu w ~prawi'e ~ p. Czechowicza i jej znaCl.e­
nw? zaznaczyć trz,eba, że sprawa ta była tąk 
po{ężnym przekrojem całej$' dzisiejsz'ej du­
szy spolecz,eństwa polskiego, iż trzeba, aby: 
się z nią - mianowicie tern wszystl(iem, 
cgsię na jej Ue uwypukliło - opinja, polska 
dokładni.e ?aznajomiła. Tu bowiem cały; 
szereg naszych najważniejszych spraw od~ 
śłonił tak::wyraźnie swoją prawdz,iwą, naj­
wewnętrzniejszą tr,eść1 że szkoda napra\vdę, 
aby te rZ'ęezy, rozgrywające 'się na sali sądo 
"vejprzy nieHcznej tylko publiczności (i to 
głównie dziennikarzy, z których sprawoz ... 
dań ledwie cząstkę całości mogły wydruko:: 
wać iob dzienniki), nie trafiły do tego szerO 
kiego ogÓłu,' dla którego były przeznaczone. 
Bo prze.cież to, co się na sali sądowej ro;z-
grywało ___ chroniczny konflikt między \vła::: 

dzą wykonawczą a parlamentem - to już 
czwarty rok cięży liad calem nasz'em ży­
ciem' ito coraz mocni.ej. 

I . tu. ~n6\v zacząć wypadnie od mOIDen 
tu Qstatlliego,t. j. uchwały Trybunału. 
Skij,d doszło do taki'egowlaśnie rozwiąza~ 
ma, luedypowszecllnie oczekiwano wyroku 
ostatec~nego, bądź uznają(.~gop. Czechowi 

;' c~ winnYIll (choćby bez wymierzenia mu 
kł:\rY), bądź też zupełnie go uniewinniające­

. go? Ale właśnie ten fakt, że wyroku tak na 
-pewne oczekiwano, sprawił, ż,e Trybunał po 
szukał takiego wyjścia, któreby mu pozwoli 
łowyroku ide wydawa~. Bo któż wyroku 
oczekiwał? Z jedne1 strony 8ejm, t. j. jego 
'większość broniąca praw parlamen1:u Qraz 
cała opinja, społeczna, widząca w parlamen­
ciepraworządności naj istotniej szą ostoję 

Pa.ństwa. Zdrugi·ej zaś Rząd i jego zwolen-
nicy, upatrujący . jedyną tego Państwa 
ostoję w jednej osobie - za' nimi zresztą 
także pewną. część społecz,eństwa, oddająca 
tej osobiecz;eść ~ jak to na rozprawie okre;:: 
ślono ~ wprost bałwoch walczą. Litera i 
duch prawa' stały po stronie pierwszych, si­
ła . i faktyczna w tej chwili władza po stro­
nie drugich. A Trybunał Stanu miał roz­
strzy~ać, miał wydać coś w rodzaju Salomo 
nQwego wyroku. Albo wypowi,edzieć się bez­
względnie za prawem i narazić się tym, kt6 
rzy mają siłę, albo też oddając hołd sile, 
podeptać poczucię' prawa, uzn.J Ć usia-·Tv ja­
ko rzeczy zupełnie nieistotne wobec jakieg.) 
'kolwiek objawu 'woli p. Piłsudskiego, usank 

.................................... 
MIeJakI Kła .. atograf Oł.lalow, 

04 '2.VI do S-VII. 1929 r 5923 
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Dramat w 12 aktach według' J. BARl\NCELLl'EGO 

Dl. młodzieży: ." 

'TAJEMNICA 
IłOPAI;,1ł1 ZŁOTA I 

~ DraJNłt ·w. 10 ·akta.h, osnuty na tle: powideł 
"'RAJMONDA CANNONA -

r 
cjonować ten stąn rZe.c,zy, ie istotą syste­
musanacyjnegO' jest postawienie go ponad 
wszelkiem prawem. 

Salomonowy wyrok·był . trudny_ Bo 
choci'aż skład· osobisty, ,Tr;ybunału by':ł t,cgo 
rodzaju, że. badaj połcrwa jego członków na:: 
leż,ała do zwolenników:1ub choćby sympaty 
ków sanacji, to jednak przebieg rozprawy 
był znó,v takiŻ·e r2.eczywiście nawet wśród 
z.decydowanych, nawet sympatyków sana­
cyjnych musiała zrodzić się refleksja: No, 
ostatecznie () wszystklem można dyskuto­
wać, mOżna przyją"ć ·nRwet twierdzell1ie p. 
Piłsudski,ego i jego Rządu, że- rachunki z 
go~podarki budżetowe.j mogą być przedsta­
wione Se'jmowi "d,opierapo. llplywi,e całych 
lat, - ale ~ nie można prze.łknąć tak gład 
ko spre,\vy tych:8" mil:iono\v, o' . ktÓr,e po­
większono f\indu$z ~dyspozycyjnyp. P ił­
sudskiego~ () ioh '. użyciu nie chciał nic 
wyraźnie powi~dz.ieć i nikt nawet nJe próbo­
wał tego zarzutu odpiei,'ać. J.edyną deską. 
ratunku pyłO, żę się cofniemy jeszcze do te:: 
goposiedz8nia ą~~jmow!ego, na którem u­
chwalono oddac p. Cze.chwicza przed Trybu­
naJ Stanu, twierdzeni'e .. p. Downarowicza z 
BBS.," że "naród. polski; nie. będzie się . hał 
tychwszystkichpieniętlzy,z których Mar­
szalek Piłsudski nie będzie .zd~wał rachun:: 
ku". Takie jedrtak tłóIrlacz\eni'ę, choć może 
dobre «dla IOO-procentowych Piłsudczyków, 
nie mogło jednak rozgrzeszyć prz:ed włas­
nem sumieniem ludzi ';stojących na tak od­
powiedzialnym. post~'runku jak Trybunał 
Stanu. Coś trz'eba było z tą naprawdę "nie.:: 
miłą sprawą" po'cząć ... '· 

Z drugiej zaś strony .' iw . stanowisku 
Sejmu była pewna pięta Achillesowa. Peł­
ną kOne2k'\i~tencję. bowkm okazała tylko ta 
część' Sejmu, która pie,rwsza zażądała od 
Rząd u przedłużenia' usta wy 'o kredytach do 
datkowych, która chciała, aby Rządowi wy 
znaczyć do tego określony ściśle te,rmin, 
która nie wahaiasię głosować za wnio­
skiem nieufnościprze'ciw p. Ministrowi Ca,:o 
rowj - słowem :narOdowa. prawica i cen­
trum. Lewica natomiast, która wma.ju r. 
1926 głosowała na p. Piłsudskiego jako na 
Prezyd'enta Rzeiczypospołitej,-która w grud 
nia 1928 bała się wyznaczenia Rządowi ter­
minu, kredy ma spełnić swoją obietnicę 
przedłoż,enia wydatkÓw. pozabudżetowych 
do aprobaty sejmowej; która w . styc.zni.u b. 
r. bała się głosować przeciwko p. Carowi i 
która tak dal'ecew lutym bala się, by przy::: 
padkiem Rządowi nie,; odrzucono budżetu, 
iż PPS. wstrzymał się od głoso\vania a 
Wyzwolenie glosowało'nawet za budżetem, 
- ta lewica, c1ecydują'.co większości sejlno­
wej w tych wszystkich' wypadkach, miała 

wobec Rządu linję rzeczywiście bardzo zy­
gzakowatą. I jeżeli jej zarzucano, że po to 
przychodzi prz'ed. Trybunał, Stanu, aby jego 
rękoma. dokon.ane zos~ało to, czego ona sa. 
ma tylokrotni,e bała się 'd6kona'ć, zmuszenie 
Rządu do poszanow'9.nia praw parlam,entu 
-- to rzeczywiście mogły istnieć pod tym 
względem wśród naj zup ełniej nawe.t bez­
stronnych s ę(lzió w spore wątpliwości: czy 
Sejm rzeczywiście całkiem już jest bezsilny? . 

N a te.m tle p:owstała decy:zja Trrbun~ 

Nr .. 18& .... . 
~: .,:", --~ 

II' 

lu. O przęb.ieg'Q. je,go narad dwie dotycbc~Rs 
prz'eniknęły \versJe, do prasy~ vVedle j{l-Jue-j, 
którą podą.ł sanacyjny "Express Poranny", 
członkowie 'Trybunału zdajij.G sobie ~praWłt 
z historycznej' swej. od,powiĄ::dzia.1no!Śe:i; przy;-- «< 

stąpili do obrad z tern p0stanowienięr.\1 aby: 
,wyrok o!3iągnąć j:ednomyś lny. VV ~dl,e.wel~'" . 
sji drugiej podanej W sanacyjnyrn rÓWllież, 
al,ę obecnie nieco na prawo zerkającym 

"Kurje.rk1,l. Krakowskirn"', były próby ()drzu­
centa oskarżenia głosan1i niniejszości.· (l:>o t() 

wystarczyło), były dwie propozycje wysuwa 
ne Pl'z'ez pp. Supinskiego i Lednickiego, po~ 
tern nastąpiła. ze strony p. Tlfugutta. i lę.wi­
cowych członków T.rybunału zapQwiedź" 
że W razie wzięcia takiej uchwały oni. podpj 
szą votu separatum, a dopi,ero w wynikU 
trej sprzecznościp. Bi.eIavvsl{J (czkl11.. Trybu;:: 
rialu z ramienia str. Narodo\vego) zapropo .. 
no'wał tę formułę, która ·b'Stat.ęcznie uzr" 
skała. Jednomyślność. 

Ta druga wersja, kl'ąźąca\v po:hiedzia 
łek równie.ż W kuluarach sejmowych,_o wie 
I,e więeej' ma za sobą prawdopodobi,ę'11stwa. 
Dla tych członków Trybunału, którzy za::; 
siedli w nim z ramienia satiacjiJł takie: Wyj­
ście było lepSZle, aniż'eli wypi'eranie między, 
odpowiedzialnością wobec p~ Piłsudskiego. 

USllnięto się (na razie przynajmni'ej) od 
konFe,cznoścL wydaw'ania ,vyrokuiIa p. Cze­
chowicza (cl1.oćby co do tych 8 mi~jonów) a 
zatem i narażania się Rządowi, uniknjęto 

także' tego,. iżby historja imiennie zanoto'wa:= 
ła, że tacy 'a tacy (a to byliby wszyscy, któ 
rzyby nie podpisali votumsepą.ratura) fę 

sprawę swojemi nazwiskami fuszowali.. 

I tak powstał ,Salomonowy wyrok. 
Można już W nim było, dając Rządowi częś 
ciową satYSfakcję prz-ez uwzględnienie tego, 
co było słabą stroną Sejn10wą (niechęć lewi 
cy do prowadze.nia rozgrywki z: Rząde·m 
na terenie parlamentu), dać zaraz!em o wiele 
silniejszą satysfakcję praworządności, 
wzmacniając autorytet parlamentu i . dając 
mu to, cz.ego m u Rząd dać nie chdał: ma­
trerjały potrzebne dl:a odrzucenia· 'na terenie 
sejmowym tych kredytów, któr,e Sejm 'uzna 
za nielegalne. W ten sposób zpe\vną poraż 
ką taktyczną (i to poważną wohec nie \vy­
dania wyroku uniewinniaJącego) wysz'edł 
Rząd, pe,vną porażkę m.Qralną poniosła 
także'. taktyka parlam'.-::-niarna lewicy, ale 
wzmocnioną wyszła zasada ~ parlainentaryz::: 
mu w Polsce. ' 

POloni'a. 

(Wyroków 'Trybunału Stanu krytyko:: 
wać nie wolno - tak ustalił Trybunał "Sta­
nu. Artykuł powyższy jest jedynie omówie­
niem zasadniczem . sp:ra wy, }ej znaCZenia 
i stanowiska T. S.omówi,enierrl, nie krvty­
ką· O temzechce ·P. T: Cenzura - .. ~a 
'wszelki' wypadek - pamiętać P. R.) 

E to TO 



~"HOZWOJ" Pią.tck,· ó~go lipca 1\329 rok:u. 
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Pier,vsi 
"Przyjdzie Iiif"ień, kiedy ar~atę.hę­

dziemy l3g1ądatnyw mUzeUm, tak jakthi­
t&ililjogll:';cla n*rl&~ch:ie tortury i dziwić liię 
6ęd:ttem;:y, ie ~O$ podobnego istnieć mo­
gla"" 

I. 
Problem wojny pokoju jest od-

wled:i!ny. . 
Nl&le:iyondo tych nieszczęsnych idei, 

których rozwój toczy się gnuśnie i ospale 
przez długi szereg stuleci. 

Nurtuje od ocldawna - pierwotnie może 
podświadomie w duszach ludzkich - i jest 
jakoby podziemnym strumieniem, który ukazu­
je się niekiedy na powierzchni, po krótkim wy~ 
buchu zapada, zda się na zawsze, w prze" 
paść, by w jakiś czas potem wytrysnąć znów 
ze zdwojoną energją, 

Idea, pacyfistyczna nie obca już była lu­
dziom starożytnym. Znajdujemy jej odblask 
we wszystkich nieomal religjach, jej wątły elen 
błąka się w dziełach wielu wybitnych poetów 
i filozofów. Homer, ten piewca najbardziej 
krwawej epopei, jaką jest Ujada, nazywa woj­
n~ wstrętną okropnością i wyraż~ przez ull.ta 
Zeusa bogU wojny, Aresowi swoJe obutl:eme, 
że ukochał tylko walkę i bitwy. 

Platon widzi urzeczywistnienie pekoju w 
swem "idealnem" państwie, Arystofanes potę­
pia wojnę w sw~ich kotńedj"'c~. ~właszt~a w 
słynnej Lizystrlicle, a pytanla, Jakle zadaJe Se 
neka dlacze~o prowadzenie wojny i mordo­
wani~ całych narodbw otacza się szacunkiet? 
podc2as kiedy w' :życiu s~oleczn.e,m k~r~e. SH~ 
morderców. nie powstydzałby SIę dZlSI,e]S,zy 
pacyfista. Marek Aureli, cesarz r::f~~kI, ow 
kochanek ludów'" nazywa ludzkosc Jednem 
~ielkiem s'Pole~zóńśtwie i mówi, że jeeli ten 
sam rO:lum r:zą<hi 'wiatem, powinno też jeJ.no 
i to samo prawo obowiązywać; lud-z;i, gdyż 
wszyscy są obywatelami jednego wielkiego 
państwa. .. . . 

Niema przeCIez OlC rzeczyWIstego W. tych 
rojeniach ludzi starożytnych o ~yzwolemu się 
od wojen. Są one może tylko lednym. wy~a­
zem tęsknoty ludzkiej do doskonałOŚCI, a Je~ 
śli wychodzą, poz~ sferę, marzc;:ń. todotycz~ 
jedynie zapuestanla walkI pott':uęchy synamI 
jednego i tegO samego narodu. I t~k Perykles 
zawad traktat ze Spartą, mocąktorego przez 
lat 30 wszelkie spory pomiędzy Spartą a Ate~a 
mi miał rozstrzygać sąd tozjemćz?" Co w~ę­
cej przecież ten sam Perykles - Jak ?POWl~­
da Plutarch - zapropoDl::l'w:ał ~szystklI~ pan­
wom greckim tak w EuropIe, Jak w AZ)1 zwo- . 

,~~.~~~~t~::~:-,~~i->:~f~~;!~~;;~~~ __ rE~a~ p. - oc", t1RP?'! ~< t-t 

._" ~, S· p"łD';Zn-" nOp~łeKa .. V ~.'- .. tła 
czylI. Q 

Mordownia ĆULZ i serc ludzkIch 

"Niech się pani u.spokoi" 
p. Dobrań5ki, niech SIę Pam 
dziecltu będzie lepiej w domu 

tłumaczył 
zastanoWi; 

wyehowaw<' 

czym". .. , . <_, 
.,Nie, nie, nie, niema o cze.m mOWIe 

przerwała p.Wręska, zegnają\? ,SIę, a ~wl~a­
(.ając się do Dzillteń~i: "Choc, .. dZleC"? 
wszak isti1ieją tramw .. Je samOchouy, to SIę 
n:.t1cimy pod który z nich!". ,.Dobrze, ~amH 
siu, tylko tr-,.::vmaj mnie mO~:l!CI. bo ja Sl~ J)ę 
dę straSZl11e bala .i mogę Ci SIę wyrwac .-
a nie chcę tego". _ 

"Tak, ukochana, musimy ·ra:.'.ertl zgi, 
nąć - chodźmy!". .. . 

I powlokły się re dWIe meszczę~lrwe 
istoty Lil- domu. . _ 

1\ miała odwagi p. ~Vl'ęska zrealL 
zowa.n' wego zamiul'\l, mała, :Jchana 
l'ą.czkn ;_lezy\Vaj:}efi \\' jej dIan! ,lawa, 
ł& jej u1chy i siły; nikła Dadz.iCjU powoli 

pacyfiści w Europie. 
lanie kongresu, na. którym miano uzgodnić 
różne kwest je sporne a nawet poruszyć ~pra" 
wę wolności morza. ~, 

Nie było miejsca i ~arunków dla rozwo~ 
ju idei pacyfistycznej we wczesnem środowi~ 
sku, kiedy to wojna ",tała się· rzemiosłem i je­
dyną okazją do wyładowania barbarzyńskiej, 
nieokiełznanej natury i zaspokojenia niepoha­
mowanych ambicyj ludzi ówczesnych. Nie 
mniej jednak myśl· o powszechnym pokoju 
przewija się niekiedy w pismach Ojców Ko-

W drugiej połowie· średniowieczą staje 
się natomiast idea pacyficzna realniejsza, jak­
kolwiek tylko w zabarwieniu Ówczesnych za­
patrywań. Zamierzenia pokojowe odnoszą się 
do zapobiegania, czy ograniczenia walk po­
między poszczególnemi jednostkami wjednem 
i temsamem państwie, lub do nawiązania 
trwałego pokoju pomiędzy dwoma walczący­
mi ze sobą oddawna władcami, 

Pionierami pacyfizmu - jakkolwiek tyl­
ko w sensie średniowiecza-- są zapewne 
także biskupi francuscy z Arles, Avignon i 
Nizzy oraz opat Odillo z Clugny, którzy w r. 
1041 utworzyli pokój Boży t. zw. treuga Dei 
zakazujący wojowania przez 4 dni w tygod. 
niu, Papież Urban II zatwierdził go podczas 
soboru w Clermont w r. 1095 dla całego chrze 
ścijaństwa. Coprawda głównym celem jego 
był ściślejszy związek chrześcijan _ przeciwko 
islamowi. To też tensam sobór vv Clermont 
uchwalił pierwszą wyprawę krzyżową. 
m i. 

Powstawały również już w tych czasach 
projekty związku państw europejskich, d ot y .. 
czyły one przecież jedynie krajów ehrześcijań 
skich i, o ile pochodziły od panujących, mia~ 
ły na celu rQzszerzenIe ich władzy, a jeśli od 
papieży wzmocnienia chrześcijaństwa. W wio 
ku XIII Tomasz z Akwinu widzi urzeczywista , 

nienie pokoju trwałego pod władzą papieża 
podczas kiedy Dante w swem dziele "De mo· 
narchin" ukazuje nam plat federacji, w której 
Kościół byłby podległy cesarstwu. 

Może na pierwszego twórce realnego pro­
jektu pokojowe~o w znaczeniu dzisiejszem. 
lllożemy uważać ministra. króla francuskiego, 
Filipa Pięknego. Piotra Dubois, który chciał 
przez stworzenie stałego sądu rozjemczego, za. 
pobiec sporom pomiędzy poszczególnemi pań .. 

Plan jego niewiele odbiegał od postano­
wień, jakie 600 lat później powziła pierwsn 
konferencja haska. 

Na progu czasów nowożytnych spotyka­
się u króla czeskiego Jerzego z Podiebrału z 
projektem koalicji państw europejlOkich, który 
wykluczał załatwianie kwestyj" spornych po­
między sprzymierzonymi za pomocą oręża. 
Autorem tego planu byt zresztą kanclerz, kró 
la, Marini, pochodząey z Grenoble. W ędro­
wal on ze swym pomysłem od kraju do kraju 
aż wreszcie znalazł posłuch u władcy czeskie~ 
gO, który chciał za pośrednictwem tej koalicji 
załatwić swe osobiste porachunki z papieżem. 

]. Str. 

Komu na tem .a~e*y"l 
Wprowadzenie do powszechnych 

szkół polskich dz~eci i nauczyCieli iydow­
skich postępuje systematyczllIe. SpoI.eczeil­
stwo polskie nie z\vracało dotąd dostatecz­
nej uwagi na ten tamach· na cha.rakter czy~ 
sto-polski i gdZl~e chodzi o dzieci luitolickie 
takze katoł. naszych szkół zamach id~cy po 
niowych. Wreszcie jednak poczyna się bu, 
d,,:ć w SPOł-ecZioostwie zrozumienie i od .. 
ruch przeciwko tymza.rządzeniom, niezgo­
dnym z zasadami chrz,eścijańskiego wycho~ 

.wania li z wolą rodziców katolickiCh. . 

Nal'zucenie nauczyciela żyda, jako 
wychowawcy dzi:eci polsldch w szkole w 
Grochowie pod Warszawą, przynos;i naj fa­
talniejsze skutki, óiJUl'zeni bowi,em rodzice 
zapowiadają. opór stanowcży. W Wysok~em 

MazoWliecki-em, na Podlasiu, gorące wystą­

pienie rodziców katolickich, poparte nawet 
przez .żydów samych, .zdołalo przekonaf 
Kuratora warszawsk. ie usunął wreszcie 
nauczycielkę żydówkę. O usunięciJe dzieci 
żydowskich, wprowadzonych niepotrzebnie 
ze szkoły żydowski<8j do szkołypolsl~iej, ro 
dziee zapowiadają. dalszą walkę· 

W nadgranicznem mieście Kolnie 1'a­
zero z kilkunastu dziećmi żyLiowsldeml 
miejscowej szkoły żydowsldej wprowadzono 
do SZkoły polsl\l:ej aż cztery siły mtuezy­
cielskie żydowskie, które. nauczają i wyeh<il­
wują dzied. polskie. Oburz·ell\~.e. spoleczeil:: 
stwa katolickiego, zwłaszcza rodziców, skie 
rOwan]e. jest pr~edwko inspektorowi szkol­
nemu i Kuratorjum szkolnemu .. 
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odzywała w jej sercu. 
W domu oczekiwała je niespodzianka; 

ffią..i krzątał się przy kuchence, szykując 
po.Siłek i we.!;oło .zawQłał: 

"Nareszcie, jest~śe.ie, alę dlaczęgo tn" 
kie smutne?" 

P. Wl'ęska nie miała -sił ani opowia­
dać, ani pytać, usiadła zmęczona na łóżku i 
WYbuchnęła płaczem. 

:" Tatuchno", smutnie powiedziała 
Dziutellka", zapomogi nie dali i chcą mnię 
wziąść do domu wychowawczego. Ale wy 
mn.ie nie oddacie, prawdai" 

"Co za myśl, córuchno, uspokój się i 
ty, Elnś nie płacz, pnshlChaj raczej, dosta~ 
łem b. dobre warunki pracy w nowej gaze­
eie -- mam nadzieję, że wydobędZiemy się 
z biedy i kłopotów, że codzieil będziemy 
\Syci. 

A teraz przegryźcie co, a potem, El.-:, 
zajmij się, proszę, obiadem. \V"zystkQ br.:­
dzie dobrze, zobaczycie. 

"Daj Ci Boże, rzekła p. Ela, SZyki:: 
ją.e posiłek, a Dzillteńka rzuciła się ojcu na 
szyję, powtarzając .,będzie doorze, bęc!';: ( 
dobrze", i Ty Matuś, już nie będziesz :sir; 

.. martwić i płakać, prawda? Z<) f'l:\~. zaraz wy 
pijęmle0zko, tylko jeszcze -L: • ,ska w łys1n 
kę ucałuj~". 

Dlaczego, jednak, Eluś, zapytał się po 
chwili p. vVręski żony, nie dat t d - I,pomo~ 
gi ?" 

"Dlll-czego, a p. Bóg to wie, właqeiwie 
ta opieka, tQ rzecz srtaszn::, to mordo w 11'a 
-- usz i serc ludzkich, to poniewierka ::,z·~·)" 
~lieczeń.stwa, to hańba i wstyd dla społe~ 
czeństwa; doprawdy warto byłoby, Ż;;:tlY 
wglądnął w te sprawy i działalność Łeb'} 
urzędn ktoś wyższy, ale żeby L' 

nie od frontu, aod podwórza, i niepozn~.lY 
wmieszał się w ten tłum nieszczęśliWeó\v, 
a usłyszałby i ujrzał potworne rzeczy str.a< 
szne. 

"A widzisz, kochana, mówiłem Pl'Z~4 
ciesz, że nie warto tam kołatać, że bęz nHl 
dam"y snbie jakoś radę". 

"Tak dzięki Bogu, nanczyła mnie 
swoja ~ilkakratna tam bytność wielu rze~ 
czy, że są nielszczęśliwsi od nas, ze tylko 
na t:icbie \·lio\,\·jek liczyĆ moźJ:', że obOjęt­
ność ludzka na czyjś ból nędz,ę je::>t bezgra:J 
~·leZl}f~, ż:~ i'!oizm ludzi syty<:h je.;;t ])::z; 

względny, a wywyższanie się ponad tłum 
H(;'dzaf'zy Jx:zrobotnych, a \H.:hce głodnych 
tych panów urzędników jest ;i.rnil:.:,znem, 21. 
przez twą. właśnie śmieszno~G potwone 1 
zatważają.ce!" 

KONIEC. 



KftONIK.A 
KALEND,,\RZYK, 

Piątek 5 lipca '- Antoniego. 

TEATRY. 
Teatr Miejsk-j: "Mira EH'os". 
T,eatr Letni: - "Używaj póki czas'''. 
tt'eatr Pop.: - "Uciekła rui przepiórecz~G:l.". 
Treatr Letnti Pop.: "Księżniczka Czarda.sza" 

WIDOWISKA. 
C8.sino: - "Grzech Ingi". 
Luna: - ,,6 pani/.' Ul... 

Grand Kino: - "Córka pułku". 
Capitol: - "Życie i przyszłość kobi,ety''. 
;Apollo: - "Dziecko na gwałt': . 
Palace: - "Szczęści,e u kobiet" 
Czary: - "Upiór oceanów" 
Corso: - ,,Herszt bandy potępieticowu • 
1\1irrlOza: - "Ostatni monarcha>' 
Ode.on: - "Cud XX wi,eku". 
Resursa: - ,.Zab~łeś." 

Spółdzielnia: - "Błękitne noce". 
M:. Kin. Ośw,: - "Ognia!" 
:VVode:wil: "Raj na zi,emi". 

-------noo-------

Wiadomośąf ble~ące 
; t 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
{Rabjanicka 50)f K. Chądzińskiego (Piotrkow .. 
ska 164), W.Sokolewicza (Przejazd 19), . R. 
Rembielińskiego (Andrze' a 28), J. Zundelewi-

"cza' (Piotrkowska 25), K~ s )zrkiewicza (Zgier­
ska 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). p. 

WODOCIĄGI NA KOLONJI 
MIESZKANIOWEJ. 

Dla uruchomienia wodociągu na terenie 
kolonji mieszkaniowej na Ił olesiu KonsŁanty­
nowskiem konieczne jest urządzenie dla sta­
cji wodociągowej trzech t. zw. dzwonów po­
wietrznych oraz odpowiedniego zbiornika. W 
związku, z powyższem Magistrat postanowił 
ogłosić rueograniczony przetarg na wykonanie, 
dostarczenie i zmontowanie wyżej wspomnia­
nych objektów. 

NA RZECZ ośWIATY LUDOWEJ. 
Dnia 16 czerwca 1929 r. urządzona 

kwesta na rzecz ,oświaty ludowej przynio:: 
sła ogólnego zysku 1.,073 zł. Wydatki 50 zł. 

Czysty zysk 1,023 zł. 

Teatr i sztu.ka 
TEATR FOPULARNY Ogrodowa Nr. '18. 

Dziś o godz. 8.30 wiec~. w dalszym ciągu 
"BaronKimel" z p. Góreckim w roli włóczę­
gi Skowronka, Bilety do nabycia w obu ka .. 
sach teatru - Ceny miejsc od 3 zł. do 50 gr. 

TEATR LETNI przy ul. Cegielnianej 16 
(w ogródku). 

Dziś o godz, 9 wiecz_orem powtórzoną 
będzie "Księżniczka Czardasza'· grana z iście 
węgierskiem temperamentem przez p. Eugenję 
Brandtównę w otoczeniu czołowych ról. P o .. 
'cza.tek przedstawień w dni powszednie ° go­
dzinie 9 wiecz. w Soboty i Niedziele o godz. 
7 i 9.30. Bilety sprzedaje kasa na miejscu. 

K1Qnika policyjna 

GOśCIE z APETYTEM. 
W dniu wczorajszym nieznani spraw­

.cy dostali . się do mieszkania Matyldy Git­
.• ler,zamieszkał.ej przy ul. Przejazd 67 gdzie 

'skradli większQ. ilość garderoby na sumę 
2,500 ~ 

Obij jąc 
81 rzeCI nicz ę ObriJził 

NIE WARTO SZUKAĆ SPRAWIEDLIWO~CI'V STANIE NIETRZEZWYM. 

W dniu wczorajszym w pocz·ekalni 
B:Ilu Grodzkiego w Łodzi wynikła awantu­
"'A, która wrzawą swą przeszkadzała czyn:: 
nościom sądu. 

Niejaka Zofja Ługowska przybyła do 
sądu' jako oskarżona w sprawie Cieplikow­
sldej. Była ona w stanie '\vysoce. podchmie­
lonym i w chwili, gdy zauważyła przeciw­
niczkę swą zaczęła Jej wyn1yślać, a gdy ta 
zarea:gow;:tła podobnie, Ługowska rzuciła 

II 

II 

się na nią, podrapała ją, wskutek czego 
krzyki napadniętej zwróciły uwagę sędziów, 
prowadzących rozprawy w poszczególnych 
salach rozpraw. Int,erwenjowała natyćh? 
miast poiicja, która położyła kres awantuu 

rze.Ługowska została aresztow'ana do eza .. 
su wytrzeźwienia przyczeln spisano jej pro ... 
tokół za ni,eposzanowanie instytucji pań:: 
stwowej i przz~7h -~.'ł::-anie w czynności są~ 
du. (p) 

t h 
ZAMACH SAMOBÓJCZY WSKUT EK ZAWODU MILOSNEGO_ 

Od dłuższego już czasu 33-letni Zy~ 
gmunt Piorun zamieszkały przy ul. Gęsiej 

14 zale.cał się do sąsiadki swej, Stanisła:: 
wy Nowickiej. W dniu wczorajszym, gdy 
Piorun oświadczył się swej wybranej i o­
trzymał odmowną odpowiedź pod wpływ,em 
rozpaczy zażył większą dozę jodyny w o~ 

czach swej niedoszłej narzeczollej. Prze·rażo­
na Nowicka rzuciła się na ratunek Pioru:: 
na, wzywając również Pogotowie Ratunko­
We~' Lekarz po przepłukaniu desperatowi żo 
łądka przewiózł go w stanie bardzo cięż~ 
kim do szpitala w Radogoszczu. (p) 

, . nler o t. 
o PIŁSUDSKIM NIE WOLNO MóWIĆ zŁE. 

VI. sę.dzie okręgowym w Lesznie to­
~zyła się rozprawa przeciw p. . Martynowi 
T-codorowi i żonie jego Karolinie, zamieszka 
łym w Zaborowi,e, o zniewagę Marsza~ka 
Piłsudskiego. 

Akt osl\:arżenia zarzucał p. Martyno; 
wi i żonie jego, iżw sierpnju ub. roku w 
towarzystwie mieli wyrazić się obelżyw.te o 

n 
W związku z reorganizacją całokształ 

tu pracy w łódzki'ej Kasie Chorych prze;z 
komisarza rządow,ego, mianowanym został 
na miejsce dotyczasowego na~zelnego le­
karza dr. }:'omasiewicza, dotychczasowy bur 
mistrz m. Rudy Pabjallickiej dr. Stefan Bu-

':zynachi osobie :Marszałkt Piłsudskit;!g~ 
Na świadków powołano ośmosób. 

··Zezna.n'a ich bVhT.\v·i,.I.-,~ obc.~żają2e, 

tote·ż sąd zasądził Teodora Martynowa na 
100 zł. grzywny, a Karolinę Martynową na 
300 zł. grzywny. z zarnianą na ar,eszt w sto­
sunku 1 dnia za każde 20 zł. 

h. 
gusła\vski. Dotychczasowy zaś naczelny le­
karz Dr. TOlnasiewicz wrócił na swe po- \ 
przednie stanowisko na~z.elnego lekarza do 
Okręgoweigo Zwią.zku Kas Chorych w Ło­
dzi. (p) 

amac n. - dyr kt'"r fabrYki 
B. ROBOTNIK STRZAŁAMI REAGOWAłJ N.$. ODMOW~~ -

Do listopada 1928 r. w Zgierski.ej Ma 
llufakturze Ba:wełnianej zatrudniony był 
40-1etni Jan Adttmcz;~;,vski: i'obotnik. W 
listopadzieT. ub. manipulują.c re\.volwe.rem 
spowodował wystrzał, przyeze.m kula urwa 
ła: mu pal'ec prawej ręki. Od tej chwili l e:: 
czyI się w Kasie Chorych, korzystając z 
zapomogi. \V dniu· wczorajszym Adan1czew 
ski przybył do fabryki., prosząc dyr, lYlargo­
lińskie.go . o przyjęcie do pracy. Tenże 0-

Po :r.~·~fUPY 
Jak się· dowiaduj1emy w dnIU onegdaj 

szym pr.źybyli do Łodzi przedstawiciele 
"Torgpredstwa" w osobach Popowa i Jego 
zastępcy Kopytowa i SlY:cjalisty J akutowa 
oraz dwóch urżędników asystują.cych mi­
sji. Przedstawiciele ci mają zakupić więk­

sz.e ilości towarów łódzkich. (wid) 

świadczył, iż moż·e go przYjąć, o ile bę­
dzie już całkowicie wyleczony, że pozate.m 
fabryl{a :nie ponosi \viny za wypadek. A:: 
danlcze.wski wówczas wydobył rewol­
\ver(le\yą:cęką) i strz,el:U' dwukrotnie do dy­
rektora, jednak chybił. Świadek sceny. dyr. 
Poselt, przy pomocy 2 urzędników obezwła­
dnił Adamcz·ewskiego.Został on osadzony \ 
w areszcie. (p) . 

WALUTY I DEWIZY. 
Nowy Jork 8,90 
Londyn 43~25 
Paryż 34,89 
Wiedeń 125,37 
Praga 26,39 
Włochy ·46,675 
Szwajcarja 171,51 
HolandJa 358,11 
Belgrad 15,67 
Tendencja mocniejsze. 



Nr. 18' ,,,KOZW\jJ' PiąJek. 5~go lipca 1929 roku. 
~sr t'l?'''''r''I'ICWiliAV f-- ['"_'tt 1 n. -e-Olei .,....~~-••• ~".,,- ....... ~ 
___ ~h-....... ,",,'t ::iflff·-··~ ~ T"' 'j -..... -

li 
2M3) Skulski!., \Vsehoduia 50, meble 121) j., Traugutta '4. meble ",' ' " 

;128) Grąda I.~, Ż~l',om!!lki~go ',' 33, ,mebl& 
129) Głowiński D.>, Wól~za.ńska 43, meble": 
130Jłiamburger n., AL 1, Maja, me\?le;J 

189)G<l1iński M.,Pio,trko"v~ddt41t, ;tegar 
190) (i-lancH.,Wscht.dnia 59, meble 
191.) Hcrcyger B.; PiCitrkowska 59, maszYr: 

na' do szycia, mebl~, 

247) Saehlll'OW 8., WSehodnia 57, meble, z'1#J 
, randol 

131) Hama.n 0, Cegielniana 128, meble " 192) Haskielewlcz K, Wschodnia 49, me,ble 
,248;) Spruszyńsld F., Sienkiewicza 34, me. 

blemaszyna do ;;zyeia 
249) Stadzierz VV., Sienkiewicza 34, "pianin, 132) Jakubowic~:l3,kl'edens, Al I Maja 23 

133) Jakubowicz A'iI NarutoWic~a 4~'hsźafai 
134) Kac A. j SienlUewicza 9, meble 
135) Kaufman E., 'feromskieg:o' 75, ,mebl~, 
136) Kron A., Południowa 40, sillitfa 
187) KalklSztajl1, Z" ' piotrkowska 76,meble 
13S) Rarwowska. M., 6~g-o Sierpnia 10, meble 
140) KrotoszYńaki St., ,eromskiego 44,kre" 

dlens 
141)Kotlieki A., WlSch<ldnia 55, koonenS 
142) Lipszyc M., PiotrkowślUt68, meble 
143) Lipkowicz I.,WYt$tbl.Ut 12,mebl~ 
144) Łnkomski,M: W'~lozańś.kJłi,,88,lPeble 

patefon 
145) Lewin N., '~~; Targowa 14,kl'edens ' 
146) Marknsfeld vV.,Cegielniana 114, biur 

ko 
147) Neuhaus W., Wschodnia. 51,szeJa. 
148) Orbach A., Piotrkowska 20,ze.gllr 
1491~Og9In.ik L., Qegielniana '39, meble, 

pianino, . 
150) Pluwi,nski T. Zachodnia 33, .meble< 
151) Poznerowa 'n., Wlschdnia 55, 40 szt. 

kapeluszy, szafy 
152) Ramisch A., Pioirkowlska 121, meble 
152) Rotb:erg Ch.,.,Gdańska 66, meble , ' 
154) Rozenberg M~, Narutowicza 56,rneble 
]55) Rajzman B., Piotrlwwska120, meble, 
156) Ramiseh P .,Piotrkowska 121, kasa 

ogniotrwała,.biurko 
157) RencK., .PiotrkowIsIm 110, obuwie 
158} Hapoport M., Cegielniana. 71, Zegar 
159) Stein II., Le.szna 41~43, kaGa ogniotrwa 

ła, maszyna do pisania, radjo~aparat, 
meble, pianino 

. 1160) Sżmulewiez M., Zielona 11. pianino, 
meble, dyWan 

161)SochaczewskiM: Cegielniana 60, meble 
1(2)0 Salonomowieza suke. Pohldniowa 20; 
163) Steigert R., PiotrkQwlska122, biurko 
164) SżtajerM., Z'eromskiego 75 j meble 
165) Szewczyk J., AndrZtlja 24, 12,śzt. sto. 

'likow" 
1(6) 1'.o:t:htertna:l R) Piotrkowśka 132, l1lę~ 

, hl~ 
167) 'I'anenbaum J., AL Rośch\śzk i 29, phi:ł 

nino, m!lible " ' 
168) Taub Wolf" Kamic'mna 5, maszyna do 

szycia, zegar 
169) trnh'echtCh.". Plotl'kowska 42, lfia;5z~" 

na" d.Q;:sz.Yd3., Il1.eble " ' 
110) Ulril3hsM.~ Plbtrkowska 45;20 stoU" 

ków, pbillirto, bilard/meble. 
171) Unikowski S:. Al. I Maja 25. meble 
172) vViślickiS.,Piotrkowska· 84" me·ble 
173 \Vajnsztadt .A., Piotrkowska 37, liSzt. 

towaru, ' 
174) Wolraueh L., Al. J Maja 48, meble 
175) Weksler<Sz., Wlscl'odnia55,2 s~gfy, 
176) Zybenhel'gP.) ]Vfc ' ,-' tle, 
177) Zurkowski J., PiotrkoWlSka 120, meble 
178) ZajcUer I., Sienkiewioza 18, kr'edr>nls' 
179) Bornsztajn N., "rschodn.ia 49, meble " 
180) Frydman Berek, Mordka, Wscho<1uia 

51, meble 
181) Budl{Qwsld M., \Vschodnia51, meble 
182) Cytt,ęrJ., P~Qtrkow:ska 37,2 sz.t. to~ 

waru 
183) DelllelA., Piotrkowska 41, szafa, ma", 

:szyna Q.() szycia 
184) DeS$au i Henrykowski,Wschodtlia 61, 

, mellle, maszyna do zycie. 
185) Fuks 82., Wschodnia. 49 j ITla.'S.zyfia. do 

szyaia, meble 
186} Goldberg I" Zi'?l{)llla 57! meble,maszy-­

na szeWcka. 

193) Ha.me'r Ch., Wscho,o,nia 49, sza.fa, ma" 
szyna do szycia 

194) B:alp.ern Sz., W.schódnia 50, pirunirnQ 
195) Horowicz C.,Wschodnia 51, meble, 

waga 
196) Ho.ffmanRubin, Wschodnia 51, krel'! 

dens 
197} Ingbetgworczyk, Zeromskiego 36,szt\fa. 
19S} Judenherc A.,Piotrkowska 41, meble; 

maszyna do szycia 
199) Jos,ktJwiczM" PiotrlHJWska 37, meble 
200) Jankowska M., Sieil1kiewlcza 29, meble 
201)Joskowicz A" Pi.o.trlł.owlSka 37, mebLe 
202) J'dstman A., SienkieWicza. 29, meble 
203)J9z.efowiez K., Sie:p.Ęiewicza 9, meble 
202) Joskowicz J., W,schodnia 49, meble 
205) Klajnman M., Żeromskiego 36, mąka 

waga 
206) "Kaffeman :i s~kal', Ż,eromskiego ;Q8, 

maszyna do pisania, biurko 
207) Klu.gma.n J" Piotrkowska 4], 3 szt. 

towaru 
208) Krauskopf R,)Piotl'kowska' 41, meble 
fW9) Koh:n S., Piotrkowska 59, kasa ognio,,' 

trwała 
210) Krugman' R, Sienkiewicza 29, meble, 
211) Kratauer L; Piotrkowska 39, meble 
212)Kuja\Vlska K., Piotrkowska 45, meble. 
213) Kurc H., Piotrkowska 59, l szt. towal'il 
214) Kac A., WlSchodnia57, meble 
215) Lichtenszta,jn A., Żeromskiego 6, mE'. 

ble 
216) Lipszye D" Piotl'kowska 51~ krusa ogni.,} 

trwała. 15 szt. towaru 
217) Lewi M., Piotrko"\-vska 37, meble ży-; 

randol 
218) Lewin Ch., "'-'schodnia 51, zegar 
220) Litmanowicz M., Sienkiewicza 37, mel< 

ble 
221) Mailczyk D." Piotrkowslm 37, meble 
222) Michalak K., Andrzeja "14, materjały 

piśmienne. ' , 
223MOl'awiecki \V .. Sienkiewicza 48, dywan, 

m~ble 
224) Makower S., Wschodnia 57, 50 rotr. to 

tu 
225) ."Muzyka", PiotrkQWi~ka 51, 2 patefony-
225) Moszkowicz H., WSchodnia 50, meble. 

~yrandol ' 
227) Mintrowa, St., Piotrkowska 51, pbtnin() 
228) OreI1sźtajn Sz., PioU'kaWska 45 meble 
229) Platt S." Wśchodnia ól;,-;;lż~fa ' 
230) Polecz i GrOls.ś, 'Piotrl{owska 31, Pi'ż,ę,: 

Oza 
231) Piotrkowski A. o Wschodnia. 56, meble 
232) "Polha.ndel" Tow. Handl.~Przem.) AUI 

drzeja l, 30 mtr.towaru , 
~23.g) Pru/Sl3'e Żeromskiego 52, pianino, mat 

8zynado szycia 
234) Rozenberg J., vV/schodnia 56, maszyna. 

do szycia, meble .' 
235) Ryszelewski M.,Piotrkow.ska 37 me~ 

bIe ' , 

236)RoZlendorn H., Wschodnia 51, zegar, 
' .otomana 

237) ~abinowicz J., Wschodnia 50, kasa 
ogniotrwała , ' 

238) Strawc~yń,s.ki Śz.,WschódnIa ' 47' me:: 
ble, ' 

239) Stul Chil Lubka, Si~nkiewicza 29, s.za-
fa " 

240) Sternberg J., Wschodnia 49 meble 
241) Szulc E:, Żeromakiego 73, ~vagl1. :mej< 

ble,papler' \ 
242) Szarf Ch., WschQdnia49 mebl~ 

, 243}S~lęcki D., Piotrkowska.' 31, 300 SlW;!!n" 
mków 

250) Segał E., \N schvdnia 49, mebk kil: ,J. 

ogniotrwa.ła 
251) 'Twerski L., Wólezl,i.;~ka 63, meble 
252) vVoldenhel'g Sz,; ~~el'Omskiego 75, rn~ 
253) Wyszegrodzki A" Piołrkowslm 41, 5za~ 

fa, maszyna. d.o se:ycia 
254) ,7\/einsztadt A., Piotrkowska 37, 3stt .. 

towaru' 
255) vVajnberg A., Wschodnia 56, meble, 

2 wagi 
276) "Volf Tejwel, Wschodnia 56, meble lam 

pa 
257) '\Narchiwker Ch., PiotrkGV1~ka 59, ka~ 

sa ogniotrwała. 
258) "vVi:sła", biuro eJ\spedycyjne, Piotrkow~ 

ska 59, kasa ogniotrwała 
259) Zelmanowicz W., 'Wschodnia 51, me,. 

ble, żyrandol ' 
261) Zajdler S.,W:scbodnia 49, meble, ma .. 

, szyna do pisania 
2'62) DrynkoWlski J., Sienkiewicza 56, , ma"" 

szyna do szycia, otomana ' 
263} Dunkel J., Główna 5, m"eble , 
264) Frenkiel Sz., AhraI;nowskiego ,17, m-ell 

ble! '. " 
265) Fuk!&D., Sienkiewicza 61, meble 
'266) Frydman L, Zamenhofa 6, S?a,fa 
267) Kruszyńska A., Kątna 56, meble, mąka 
268) Kownacki Wl., Sienkiewicza ,67, meble 
269) Mikołajczyk M., Żórawia 18,. meble 
270) MastbaumN.,Gubernatorska 42, me_ 

ble, 2 palta . 
271) Młotkiewicza Sz., Sienkiewicza 56, me" 

ble 
272) Strą.ciakowski F., TUJSoZynska 9, meble 
273) Wolski K, 'Vólczat.i'ska 164, meble,ma 

szyna do szyci.a. 
274) Abramowicz J., Sucha 3, zegar "; 
275) Ceder L., Piotrk<:;wska 247, meble 
276) FnksD., Sienkiewicza 61, tremo 
277) Infeld A., Piotrko,w/&ka 192, ~eble. ma 
szyna doszycia , 
278) Kon J., Sienkiewicza 61, zegar ",',. 
270) Ko:sinski F., Sienkiewicza 67, meble 
280) Kownacka 3., Sienkiewicza 57, mydło1 

herbata 
281) Ron J" Sienklev\~icza 61,szafa 
282) Lilder Hercke, Zamellhofa.6; 'szafir' 
283) Laskow,&ki St., Zamenhofa 4, meble 
maszyna ,do szycia 
294) Łaziński St.. Sienkiewicza 67, meble 
285) Michalski M., NapiótkO\vsklego 152. 

meble 
286) Młotltiewicz 5z., Sienki.ewicza56, biur. 

ko ' 
287) Frenkiel M., Zamenhofa 6, kredens 
ZS).:) MarcinkoW'&ki K., ŻerómsRiego "103, 

meble 
289) Neuman A., Zamenhofa 38, meble 
290) Pilicer M., Sienkiewicza 61, szafa 
292) Rozenbaum A., Zamenhofa 38. _neble 
293) Rudzka "St., Sienkiewicza 67, rUeblo, ma" 

szyna do szycia ' 
294) Rozenluanc -L, Zamenhófa 38,mebt 
295) StęczalwwskiF., Tuszy:t'ls:"a '13,.rneble 
296) ZbaI' L., Sienkiewicza 63; ""a.djo~a!H)' 

rat --
297) MalI F" \Vólczl1iu~ka lOG, l\r2{len,~ 
298) Zysmileh, K. Sucha 2, meble (s) •••••• m.~.w~~~~~~.~~.~a •• ~ą 
Zakład ~bezPi'!rleBła ,od, \lfyiJądkÓ 'łI 

OddZIał w Łodzi ul. "Ewa~gelicka 18 
,rzypomina Pl'acodl&wcollił, że termin l,r'ledlrładnls ,Za­
JtładolWi oblio:uń opłl.\tv f:a ClIlUlI , od 1 lI'vctl1ilill do 30 
l!Zuwoa 1929 1'. łatlada dnIa 14 nr-C!il 929 11'0 li tel'. 
mh, nadsyłania opiat lIII ten.am chell 1I1)1,WII dni& 
81 lipclIlI 1929 r., pod rygorem płacenia odeetell 1$1). Grabo,~riecki R.,W$chodnia 51, met"· 

tyr~ndol ,.c 

188) Grrnblat I,. WlSchQdnia50ł:t:neble 

'),1,0 Sztajer I., WSchoonia. 50 meble 
')45) Sza.juertB.,W'schodnia 50,meble ma~ 

sZlna do sZlcia - - -..,,-..... "-- '-
śwlolil :NaczelnIk Odda'ał\!! 

l!Iilt~PC:1l 
Toporowaki 



" 

:11" '- ~ III Kr~Cie dacnow .,~':: ,,~.'. \ Nauka I wychO~!!I, 
. '1 Konserwaciadachow ':~;f~~~~"'.\_\~~ ł1utynowany .,. nauczyciel 

l Oh k? ~\P."~~';~ # II pr:r.yspasabia do egza .. 

PRl YSŁD CO ŁO~DIKICH Roboty blacłlars Je o J~~ ~'t-";.~~ -(~ /: minów gimnazjalnych i dla L ", ~<,>.-~ eksternów w· zakresie o' 
. ~ Robotv tlS:((11tQwe -'--_ ~t~~ śmiu kla8~ Kurs klasy 4 

Sp6łdzlelnla d I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ł mk~ąc~ ó-go S~rp~alł 
Rok zalUlanla 1881 z Ogr'f;a;leU[ka lit 15 Z ła a dl a . ~r:~ej~~;:~a, p~d~6~~a~tu I ..' 8422-

przyjmuje z oprocentowaniem 
Wkłady o.zcz~dnołclowe. w Złotych 

zwym6wieniem i na każde żądanie 
Wkłady osz .. dnoścłowew DOlarach 

innych walutach obcych, zwrotnie w Dolarach i t.p 

Załatwiawszejkle operacje bankowe 

B rtK D IZO Y. 
Wynajem kaletek stalowych 

ey! 
CI 

Ł6dzidege Tow. Szerzenia Wiedzy Handlo Nej 
ut Cidafiska "I'. 45, tel. 40-aO 

podaje do wbdoDło!ai 1;8 pUJjmuJe sepisy' no •• wstępu11\",ah. 
KandydaoiwtJlD.i wykanć silfi śviildaeh,em ukończl!lllill szkoły p.w':' 
ueohn&j lub 3-ch lstu gimnazJum. Zlld.i,łCi pracowllH~6, p.fi­
stwowych. 091atę uisscZa Skarb PaĄ.twa - Pili Y Szko le Haudlo­
waj i.tnie}. ,ulgotowawcza 

Z ola P szechna .. 
d.o kt'rei,l'ZP1~.wani 11<\ chłopc)' .. wieku sskoIflJ. od lat 7-mhl 

WUQlkia .prawy sW'l:\lane s Komis'ą Powszecluułgo ,Natfcunła 
ułatwIa bexpo'rednio S.kola. 

KanceIar11l 5&ioly czy.,na coit:iannłe o'1'6s" llie4&iel 
'wll:\t w gocbiJlllch od 8 do 2 l)d pał. 

Dyrektor; (-). Marjusz SZARKO WSKI 
.{ 

I , . . 

najkorzystniej kupić mo .. 
żna współce przy cechu 

Plot rkawlka 79 . ~.Iłn~ljia fu[bf a tor 
f) który oprzeć się mote najbar.dz:iej zachwiana. firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko ·się ZWIad o radę 

"., reklamową do, 

. A"WIZycjl oalo,sze 

•• . rat, tlniol I 
laJdllodRiejlze . 

•• rDnki . 
,'P.je.r. w. szo. rz .. ędne pa1ta dam~ I Na ratYI ... Tallio!.·N. ajdłuż­
skie. :męskie. " obuwie oraz sze ter~myl ,Ma~ufakt~ra, 
ws:r.elkie towary manufaktugalanterJ~f o~uwlef bla~e 
rowe, galanteryjne poleca towary, firankI, kołdry,. bH~. 
firma; KRED Y T~, NA.. liznę męską,· da mską pole-
WROT" 15 l piętrJ frontl ca "Kredyt" Nawrot 15, 

, . 7930-0 Uwaga! I-sze pię tro .. 

, 
I 

Inży'afer Budowniczy i 
. Przysięgły 

Geometra 

Al. KOŚólu&z , I Pił 
lei. 2-15 

od 1 do 3 i od 5 do 7. 
Roboty pomiarowe 

Projelct~ 'budowlane - nadzór techniczny - żelbetnk.tw 

PlanJ ~rzJłac K ÓO słeni ~ańalilaelJQe~ 
Porada prawno' .-admlnlstracyJna 

w sprawach technicznych ' 

ł "I' C!przedam dom, przychód . too-znnłG i LI przedwojenny sześć t y­
: tl \Uł U i sięcy rubli rocznie. Wiado '. I mość w administracji.' I 

nęhowy kredens, stół. 
U krzesła. otomanę, garde 
robę z lustrem. łóika, tre­
mo, . szafę, l,lmywalkę sprze 
dam Sieąk'fewicz3 59 m. 
A2 Oficyna l piętro II wej­
ście. 8450-4 

8448-5 . 

iil Wi~ruszewie miast';cz­
R -ku 6 tys. miesz~ańcó w 
na linji kol. Kalety-Podzarp 
cze, jest do sprzedania w 
rynku dom z piekarnią i 
cukiernictwem od 50 lat w' 
jednem posiadaniu. \ 2tąrgi 
tygodwiowo i miesię~!Zne 
jarmarki. Wiadomość pie­
karnia, Trocha. Wicruszqw 

, 5775~ 

zagubiono kwity Elektro .. 
wni Łódzkiej· lic~nik:ów 

lcau~yjnych Nr_ 351~3 i 
35157 ul.' Aleksandryjskiej 
Nr. 34· Bendkowsk:i . 

8464..;...} 

R6iłll. 

Pożyczę 10.000' zł. nahi­
poŁekę.. Oferty' sJdadać 

do administracji pod "Wł­
Us.". ' ' '84466-1 

poranin . Pensjonat "P:od .. 

I 

hale" słoneczne pOlc()je 

Z pię .. dO .r .. az .. o .. wymposił .. kiem; Ogród koło domu 
w, pobliżu las' .i rzeka .. Ce· 
ny niskie.' Topór Anna 

, 8442-2 

Drzybłąkał się pies chart 
r żółty. Odebrać można 
ul. Janiny 5 Wf. Stępi'~ń 

8460-2 
8 •••• II IUI 1111 l1li11 •• '11. 

ZE 
potrzebny na stałą pos'adę 
na wyjazd. Oferty z'odpi· 
sami świadectw i warunkI. 
mi dó 'adm. niniejszego pi .. 
sma pod .. Koto" 3 

Baczność! 
Wy\onywam garnitury 50zl1 

palta 45 zt własne dodatkt' 
Robota pierwszorzędna 
KRA WIEC J(AMINSKl 

Napiórkowskieg 5 
front 11 piętro 

Parka .. ", 
Plecionki 
Tklullny 

Gazy ,mie<ł~~ de;> ii1trpw 
~Rabit~łł ąorobót 

betollf)wy~h .. ' 
we W~yst~ięhmętt;lla~h . 

wy:r~hią i ppl~c.@. . 

Rud.olf'JU ił 
tÓOŹf W,-ó'lcząt1.§ką id! 

~elęf! 2.a .. ~1 ~ 
64~t 

t E.N A O G Ł O S Z E IQ.: l'rzed tekstem 30 gr, w tekście 30 gr. za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 gr" kqm~nikaty ~S ~r, ,.,.~ 
wiersz milimetrowy lub jeg'o' miejsce, Drobne ogłoszenia bezterminowe 10 gr. za wyraz dąże litery 50 gr .. : ną.jrnYlH:rJsze ogłoszenie '1 = ~t 
Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc. drożej, zagr. 100 roc. Strosica. przed tekstem i w tek:ście podzielo:.ąa na 3 ..tamY1 za tękstem nij,. S t<im:,w 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za :bezpłatne. Ogłoszenia przy,jmuje się do g. 7-ej po 7, ej 50 pr, drożej Z.a t~JiminQwa' 

y.:)<1 c c:~ Ct, ić' {~~( !,Hń [( n/jjtr. :nie cc 1-'C"\-\ ie: C,8.· Ka2~a Lowa podwyżka obov:ią~. przedtem przyję~e ogłoszenie bez uprzęg.ftię~q IIp:Wł~99~i~fl 
Rozwoj mozna zamaw{ac w ZgIerzu u p. Lacha, w PabJaDlcach u p. Zatorsbeg.o u l.- Zamkowa~ . 

Ile,,~ktox Na~..zelnJ i WydaWCa in!. T. Czajewski. W tłoczni T. CiajewskiegQ. Red., odpowiedzia ląy: Bdmu:q.d ~:;;;;;~ 
\ 




